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Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
1?9 udają, do PARYŻA mogą nabyć numera 
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stawie doszukać się nie można. Natomiast taAieije wreszcie tajemniczość, aką się osłoniła Mo- 
mnóstwo faktów, niepowiązanych ze sobą żadną skwa. Qui vivra — vem* /
logiczną nicią i tak samo mało podobnych do
siebie jak obrazy w kalejdoskopie, przesunęło się j Wiedeński korespondent Czasu donosi pod
przed naszemi oczami w ostatnich paru miesią j d. 25. bm.
•ach, że na prawdę mamy prawo wątpić we 
wszystko i w nic nie wierzyć.

Gdzież nić logiczna między okólnikiem Sa- 
lisburyego a konwencją anglo-moskiewską z 30. 
maja, między tą konwencją a konwencją anglc ■ 
turecką z 4. czerwca? Jeżeli więc na tyle, z tak 
semickim sprytem obrachowanych szacherek pu
ściła się Auglia, któż zaręczy, iż oprócz znanej 
już konwencji z Moskwą z 30. maja, nie istnieje 
jeszcze jakaś inna jej konwencja bądź z samą 
tylko Moskwą, bądź z Moskwą i Niemcami za
warta? Któż przysięgnie na ewangelię, że taka 
konwencja nic istnieje, lub kto zdoła udowodnić, 
że taka konweucja politycznie nie dałaby sie u 
sprawiedliwić? Pamiętajmy, że chcąc oceniać po* 
litykę Anglii, i przewidywać jej dalszy kieruuem, 
musimy wpiost wyrwać z bólem i ze ki.rią z 
mózgu naszego tę. komórkę nerwową, w której 

Lwów i 27. lipca. I tkwi pamięć owego sławnego okólnika Sałisbu-
, (Tajemnicza postawa Moskwy, -  Jej dzienni-: ryegą, a natouiias przejąć się semickim duchem,
uarstwo. _  Możliwo^ jej sojuszu z Au lią. - ? i  ■ czyst semickiego stanowiska patrzeć na 
W^ąwy krajowe. Dal8Zy ciaff historji okknpa 'świat. A takie stanowisko me wyklucza bynaj- 
Z r L 1 wł08kiej. -  Projekta Wydziału krajowego; mniej tajemnych paktów z Afoskwa I rpomnij-
ao reformy gminnej , my tylko, że w marcu hr. Munster, poseł nn -

j - a . imiecki, robił propozycje Anglii wstąpienia z M.
'rAciifi  ̂ l!ka>krotnie, a szczególnie wczoraj, skwąi Niemcami w sojusz, i podzielenia się do spółki

absollltn ’ ilLUOlknfft. moŁuui, rupie, I ii JCUUPJ owwaj r u »
* nie. ^  Uiczeui nie zdradziła ona nietylko Anglii, niczem niezachwiany spokój Bismarka 

jakie ^  leJ .zamiary ua przyszłość, ale nawet j tajemniczą postawę Moskwy; z drugiej zaś co- 
sd wWf j31.0 w ,vvat'1 na nią rezultat kongre- ;raz bardziej wzmagające się niezadowolnienie we 
czerna>raW dziennikarstwo moskiewskie wy- Francji z kierunku polityki, obranego przez An- 

caly swój słownik nieparlamentarnych gii^ j coraz trudniej toczące się rokowania mię-Wvra.7 F ° Biunal& u ir pa i oix gnę, 1 COrttE U UUUiCj
st4no 0̂ , aa charakterystykę kongresu i jego po- dzy Austrją a Turcją; czyż widząc to, 
sartTiz „ a e z zapatrywań prasy moskiewskiej nr prawa m zypuszczać, że w zanadn
1 . 7  O rZn.H7.i0 a IriAMiintrii r\r»ll _  1_________•.* nronnllra n riora  nr m

nie ma 
zanadrzu kryje

tyki ■ a zwłaszcza o kierunku pcli- j  dyplomacja coś, co wszelką wiarę w szlachetne
obierze, nieskończenie tiu- jej drogi zniszczyć musi?

Ś Ł  i Koipitrna, tylko jeden .fakt, kwest* bo-
mających s w r ‘ “ { ,  ■ paru J , , Z ' śfiiacką. Anglia niezaprzeczenie ma teraz prze-
wotantów m }  syy®h legalnycl reprc^ | ważny wpływ na Portę i wszystko co chce zro-

m«reUr V .7 S l 't ,£  “ l!rad“ i  E -  ć S l  «  * “ '4 może. Gdyby tedy Anglii szło o to, 
^ r w ^ ? . TO.'.« 6 r e je ,t

„Dziś o godzinie Kjzj p. Kazimierz Gro- 
chois_ złożył przysięgę jako tajny radca w rę
ce cesarza, przy którym Ufe> akcie uroczystym a- 
systencję stanowili m nisSer domu cesarskiego 
hr. Andrassj i adjutant cesarski br. Mondel w 
zastępstwie nieobecnego naczelnego podkomorzego, 
hr. Crennevilla; rotę przyglęg. zaś odczytał radca 
dworu p. Nadherny, P Grocholski stanął w peł
nym stroju narodowy u z odznakami żałoby, z 
powodu żałoby dworskie,. Po przysiędze p. Gro
cholski miał posłuchanie ‘ i  cesarza, był przyj
mowany ze szczególniejsze; łaskawością, tak że 
po wyjściu z audjencj zwykle bardzo poważne 
oblicze prezesa naszego Kola polskiego, wyjąt
kowo ^ ło  .ozpromienione. Tuż potem p. Gro
cholski składał wizyty, powiedziałbym urzędowe, 
a dziś ub jutro opuszcz ,  Wiedeń.

W krakowskim telegramie N. fr. Presse czy- 
tąęńy dziś, że Czas donosi, iż tegoroczna sesja 
sejmu galicyjskiego potrwa tylko trzy tygodnie. 
Nie wątpiąc ani na chwilę o dobrem powiado
mieniu waszem, nadmienię, że chyba ważne o- 
kolie mości spowodowały zmianę w programi.;, u- 
łożonym chwilowo eszeze za obecności dr. Zie- 
mitAowskiego we Wiedniu. Stanowczego posta
nowienia co do sejmu galicyjskiego dotychczas 
zresztą jeszcze nie ma; nastąpi zaś dopiero pod
czas obecności namiestnika hr. Potockiego, któ
ry niezadługo ma tutaj przybyć. Że sejm we 
v ześniu będzie obradował, wyniki już z roz
kładu czesu, jaki sobie ułoży* p. minister Zie- 
miałkowski, który 1. 31. sierpnia wróci ao Wie
dnia z urlopu, a r.odłngo pptem uda się do Lwo
wa, aby zająć krzesło poselskie."

Ogromna deputacja muzułmanów aż z Sera- 
jewa z podziękowaniem dla cesarza i Andrasse- 
go, zapowiadana w Polit. Corresp, Blattach, 
Pressach i Lloydach, a przez Biuro koresponden- 
cyjne po wszystkich dziennikach królestw i kra
jów, w Radzie państwa reprezentowanych, tu

je religijne szanować i chronić jako równoupra- zdrową, to rzecz niezawodna, jest nawet jeoj. ,
-nione. zdrową, jaką słyszeliśmy "'zględem ta-zeprowa

„Deputację wielce uradowały te wyrazy br. dzenia okkupacji. Ale jeżeli gospoda.ować z&-
Filipowicza, a mówca jej oświadczył zupełne za- czną bemacy po swojemu, to szkojipiacy i po

był on iui d 24. bmdo wolenie z tego przejęcia i szczerą podziękę — święceń arcyksię i a. Przybył on już 
dodając, że słowa naczelnego wodza w całym do Brodu wraz z jen. Filipowiczem, 
kraju z wielkiem uspokojeniem i radością przy-; •
jęte będą, i że deputacja wszystkiego dołoży, a- Stara Prcm ' Pester Lloy3  mŝ gle jeszcze
by słowa naczelnego wodza jak najszerzej roze- poleząitują przeciw Włocbom. Pierwszs j^rzyta 
szły aię ponnjday jej wsp(>łwyznawcami. “ cza wiedeńską korespondencją Standard zape-

A więc tylko deputacja z dwóch wsi, zar- z wniającą, że „kiedy poseł włoski w Berlinie nie 
na granicy na drugim brzegu Sawy naprzeciw dawno temu w rozmowie z Bisinarkiem uapout- 
Brodu położonych, i z jaką obawą ci ludzie z nad knął o apetycie Włoch do Trentyn i i Tryestu, 
granicy, gdzie ciągłą mają styczność z Graniczą- Bismark odparł mu z naciskiem, jakiego rzau- 
rzami, występują wobec naczelnego wodza okku- to  używa, że to nigdy być nie może gdyż rasie 
pacyjnego! Jakież to dopiero jest nsposobienie w niemieckiej jak najbardziej na km zależy aby 
głębi krajał owe części terrytorjum anstrjackiego nigdy się

T , też nagle wszystkie Pressy przyznają, że nie dostały w ręce Włoch. “ Pester Llovd zaś do- 
coś się gotuje w Bośnii nietylko pomiędzy mu- nosi z Berlina, że „Berlin jak najdobitniej p-otę- 
znłmanami, coś, czemu nawet uprzejmość Porty pia sprawki włoskie; że tam w interesie tak 
zaradzićby nie zdołała. Powstańcy bośniaccy, jak Niemiec jak Austrji są zdecydowani, użyczyć Au- 
walczyli z Turcją, gotują się do walki z Austrją. strji wszelkiego poparcia moralnego przeciw za- 
En sai jusze serbscy przebiegają kraj, a wido- mysłom włoskim “
cznie pomagają im Włosi którzy dziwnie jakoś Jak wiad0mo, wiedeńskie korespondencje
tłumami -ęcą się po Teigradzie. Rząd wiedeń- iondyóskiego Jtandarda pochodzą z biór Andras
ski czegoś się nawet od Porty obawia, jeżeli pra- — żadnej zatem w podobnych jak tu spra-
wdą jest co donosi i Stara Presse i Deutsdie wach niemaj.  wartuści. Co ao Bismarka odsyła- 
Ztg., że port Klęku i oboczną przystań Austrją- naszej wczorajszej korespondencji z R?y
cy założyli torpedami. Wojsko tureckie zatem nie ma Dodać ta jeszcze musimy, że Berlin uwsża 
może się cofać z Hercegowiny do morza, aby TreIltyn [ Ti-ycst za części składowe dawnej 
ztamtąd okrętami pójść na inne miejsce prze- RztJj _ niemieckiej, a więc a ziemie, które kie- 
znaczema, ale musi lądem maszerować. dyś musza rzypaść Pruso-Niemcom. rak widzf

”  i>y z Ga*, j rolońskii ajenci Bismarka snują
Ciekawą korespondencję z Wiednia Ctas o - ’ gję j0 Tyrolu południowym, a w artykułach 

trzymał: . . . . . .  swoich piorunują na Austrjj że dopuszcza zwło-
„Oncerowie inżyn rji austrjackiej juz od gżenia tamtejszej ludności niemieckiej, i wzywają 

tygodni badają z wielką gorliwością stosunki na Niemcy o pomoc. W samej rzeczy zwłoszenie 
granicy bośniackiej Ministeijnm wojny potrze- Tjrein południowego z każdym rokiem coraz 
bowało bowiem mieć o ile można spiesznie ko- bardziej postępuje i niezawodnie sięgnie aż po 
nieczne daty o drogach które też zostały zbe 'rórę Brenner. Ale też faktem jest, że tamtejsza 
dane pilnie, a oficerowie dniem i nocą zajęci byli ludność choć mówiła lub mówi po niemiecku, 
rysowaniem dróg i piśmiennemi raportami. Wieli wcale nie jest pochodzenia niemieckiego, 
z tych oficerów po powrocie z nad granicy po- j Celem owych pobrząkiwań jest, wpoić w lu- 
wołanych zortało do arcyksię ńa Jana Salwatora, dność Austro-Węgier przekonanie, jak odważnym 
tego samego, który dłuższy czas bawił w Kra i energicznym jest Angrassy! Ale to wszystko 
kowie. Badał on i pytał o stosunk w Turcji, na nic się nie zdało wobec zapewnienia Diritta,

, _____ _ dzież krajów korony Węgierskiej i Europy roz la mianowicie w Bośnii, a poświęca* temu przed- organu rządu włoskiego, że z powodu agitacyj
plany bądź z. ^ trąbiona, już się zjawiła w Brodzie, i oto "co dc- miotowi nieraz trzy gcczity dziennie, pracując „Italia iiredenta" ani Austrją w Rzjnue przed

tego ktń,-;“ r łT‘  Klore Jest na czele rz^da- antimoskiewskiei wymoglaby na niei niewatnU D0S! ,° niei { ^ sp o n d e n t  F r e m d e n b la ltu ......................................................................- -  • .............................................................................. - - -
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eo la i- 0rSauaiai stronnictw, poprostu dlate- 
ski A a 85ronaictw, niema. To frakcje lokaj- 

tA  a dworn i spiski, tajemne pozą dwo- 
‘ *niL Moskiewskiej mo

wie ' j  J^oski, to chyba tybso na tej podsta- 
rzad 7® A ^raj1u' .w którym istnieje cenzura, 
ńe na rękę2 W P̂ sad dziennikom tego, co mu

na Ji. właśn*® podstawa ta w danym razie nie 
, 01e. uai® się przyda. Bo jakkolwiek więk- 
. Zlenników moskiewskich okazała najwyż- 

,.7®,®lezadowolenie z kongresn i z traktatu ber- 
• ?° ’ tr natomiast niektóre organa, jak np.Pi >eewya Wiedomorti, nieskończenie są i z je-

dneRo i z drugiego zadowolnione. Widocznie więc 
f*ąd pozwala dziennikom pisać w tej mierze co 
lin się żywnie podoba, zachowując w tajemnicy 
ten kierunek polityki, który obejmie w przy
szłości.

Pytanie więc: jaki jest ten kierunek ? A.ie . . . . . . .
na nic zgoła żadnej odpowiedzi ani w rozporzą- dość uprawri_.ne. Uprawnia je semityzm Anglii, 
dzeniach rządu moskiewskiego, ani w jego p o -; uprawnia je dziwny spokój Bismarka, uprawnia

wie, aby nie stawiała trudności Austrji. t Je
dnakże iie czyni tego, bie"nościr swoj^ ęe 
zwała im to. że rokowania z Austrją prżybit- 
fąj*ą coraz' ostrzejszą formę.

Takich faktów jak Dowyzszy, moglibyśmy 
sporo naliczyć. Wprawdzie można je z równem 
prawem wbrew odwrotnie tłumaczyć. Można np. 
przypuszczać, że bierność Anglii tłumaczy się 
tem, iż Attstrja nie jako przyszły sprzymierze
niec Anglii, lecz właśnie jako członek trójcesar- 
skiego związku myśli wkroczyć do Bośnii. W 
każdym razie fakt ten, że jeden i ten sam objaw 
polityki może wręcz odwrotnym podlegać tłu
macze' iom, nietylko wskazuje jab choatyczną 
jest sytuacja, ale naato daje prawo do wszel
kich, najbardziej nawet z pozoru paradoksalnych 
wniosków.

Jeżeli więc do liczby takich zalicza się 
przypuszczenie co do sojuszu Anglii, Niemiec i 
Moskwy, jest ono przecież w dzisiejszej chwili

ludni" Oninut nies^t; lią^dduol:- 
7 ■ -jjNacawlly , ,U* J. br. ii powieś przyjmo

wał dzisiaj W południe depo ję turecką z osad 
bośniackich Deryent i Bród Tu ;cki. Do deputa- 
cji, prowadzony pi zez tutejszego burmistrza Mul
lera, należeli begowie (szlfichta) Uożi Usom 
aga i Sardanagicz Hr.fls, duchowny Mehemet 
effendi hodia, nauczyciel Saim effendi, tudzież 
Mujaja Adźi Sedicz, który przemawiał w imieniu 
deputacji. Powitawszy naczelnego wodza, oświad
czył, że ludność mabometańska bardzo jest za
niepokojoną, gdyż bezpieczeństwo swego życia i 
mienia, tudzież wolność swojej religii uważa za 
zagrożone, że jednak ludność muzułmańska jest 
z całą uniżonością dla Austro-Węgier i ich do
stojnego monarchy.

„Naczelny wódz przyjął deputację z całą u- 
przejmośeią i zapewnił, że wyrażona przez mów
cę obawa zgoła żadnej niema podstawy; że Au- 
strjacy przyjdą jako przyjaciele do krajn, i mają 
zt. zadanie, zabezpieczyć prawo wszystkim mie
szkańcom BośnH, wszystkie wyzuania i zwycza-

z oficerami w swoim gabinecie. Oficerowie, kt<v Jstawień nie czyniła, ani rząd włoski ni- składał 
rzy dostąpili tego zaszczytu, uderzeni byli ob fcadnycu o iwiadczeń Austrji. Rząd włoski wv-
saeracsii- wiadomościami dostojnegc członka ro
dziny cesarskiej, oraz zdumieni jego głęboką 
wiedzą, a zachwyceni z drugiej strony jego 
uprzejmością i wielką grzecznością. Jak już 
wiecie zapewne, otrzymał arcyksiążę dowództwo 
brygady w armii okupacyjnej, a to na osobistą 
jego prośbę, zaniesioną do N. Pana. Ma on zw- 
miar postępować jedynie dobrocią względem lu
dności bośniackiej, a zarazem chciałby dumną 
turecką szlachtę begów i ag ów pozyskać dla do
mu Habsburgów. Powiedział pewnemu oficerowi, 
iż na powyższe cele gotów jest poświęcić cały 
swój majątek. Dziś znajdować się już musi w 
miejscu przeznaczonem mu w Kostajnicy nad 
rzeką Unną, zkąd w naznaczonym dniu na czele 
swojej brygady wkroczy, udając się do Banialuki."

Areyks. Jau Salwator bawił i we Lwowie; 
kilkoma dziełami i broszurami zasłynął on jako 
bardzo zdolny wojskowy i nieprzyjaciel Moskwy 
i Pruu. W wojsku nie chciał przyjąć żadnej pre
ferencji w awansie ; zdawał wszystkie egzaminu 
Ze myśl arcyks. Jana Salwatora jest bardzo

taszcz} i  tylko swemu posłowi przy dworze wie
deńskim, jen. Robillantowi (który właśnie powró 
cił z Rzymu do Wiednia) prawdziwy stan rze
czy — nic więcej

"Wydział krajowy także i w tym roku za
mierza przedłożyć sejmowi kilka nowel do usta
wy gminnej, a jednę do ustawy o reprezentacji 
powiatowej.

Pierwszy i drugi z tych projektów ma na 
celu usunąć niedogodności, janie wynikają wów 
czas. jeśli, obowiązki urzędnika gminy wiejskiej 
pehu adywiduum niezdolne lub przewrotne. We- 
iług dotychczasowych przepisów, wyższe władze 
autonomiczne mają wprawdzie pośredni środek 
do usunięcia takiego urzędnika przez wywarcie 
przymusu na naczelnika gminy w drodze dy
scyplinarnej; nowelle w mowie bodące mają je 
dnakże na celu ułatwić takie usunięcie, a w tym 
e.elu Wydział krajowy proponuje dodatki do §§ 
102 i 31 ustawy gminnej.
—  yaBSftiłsaesw

UWIEŃCZONA.
[ R o s i ć r e . ]

P o w i e ś ć  ł  ż y c i a  s p o łe c z e ń s t w a
napisana oryginalnie 

przez
Kazimierza Gregorom *cza.

TOM I.
(Ciąg dalszy.)

Znudzona podeszła ku oknu, a skoro otwo- 
t*enie takowych było wzbronionem, starannie

trzyła dobroć i nadzwyczajna szlachetność, ale pychało z odrazą, a wzburzona wyobraźnia lu- ku wpadła do ogiodu, niby dla przeproszenia żywota; wobec takowej wszelkie marzeńia o zło 
wszelką miękkość niewłaściwą na twarzy męż-.bowałą się wydanym rozkazem przez urodziwego dziedzica, i zabrania wnuczki. Młodzieniec po-jtej przyszłości miały znaczenie widziadeł sen
czyzny, niweczył wąs piękny i pokrętny, nada
jąc postaci młodzieńca pewną rycerskość, tak 
żywo oddziałującą na wyobraźnię kobiet.

Obraz żywy, będący przed oczami Eugenji, 
był różnym nadzwyczajnie od wytworzonego 
przez jej wyobraźnią. Niepodobna było prawie 
przypuścić, aby piękny młodzieniec był właści
cielem zamku, ale widocznie ktoś ze znajomych, 
przyjaciół lub krewnyeh przyjechał do niego w 
odwiedziny.

młodziana, odnowienia ławki obok starego cedru. mówił z nią jak najuprzejmiej, nie pozwalając na
Na tej ławce siadywała kiedyś Eugenja, a tem zabranie dziewczynki, bo jak upewniał, ta nie
samem wedle tej swawolnej władzy umysłu, przeszkadzała mu wcale, a tem samem mogła
zgodność upodobań dwojga młodych lndzi była biegać po ogrodzie każdego czasn. 
nadzwyczajna. < Gospodyni, wracając do pałacn, mówiła sa-

Dziwnem zdarzeniem zaszedł wypadek acz ma do siebie,
drobny, ale niweczący wszelkie podszepty rozumu — Oswojenie tego pięknego Polaka z kobie-
o ujemnych stronach młodzieńca. tami będzie mniej kłopotliwem, aniżelim myśla-

Wzmiankowana już w tszen opowiadaniu ła ; może nawet wkrótce rozwiniętą będzie sła-
gospodyni pani Mocąuard, byia kobietą nadzwy- bość odmiennego zupełnie rodzaju.

Wątpliwość jednak nie była długą, bo w czajnie przedsiębiorczą. Utrzymawszy przeto Opisane zajście, chociaż nader proste nczv-
krótce nadbiegł ogrodnik z oznakami najwię- j wydział żeński służby zamkowej, była tylko w niło wielkie wrażenie na Eugenii Górecki wido
kszego uszanowania, a zdjąwszy czapkę począł; połowie zadowoloną, bo wydany rozkaz ukrywa- cznie był nietylko dorodnym młodzieńcem ale
rozprawiać o różnych pracach ogrodowych, pro- ma kobiet przed oczami właściciela, drażnił ją zarazem dobrym i uczvnnvm kiedv nawet.’ (Di*.

zatem ukryta z poza firanek spoglądała, naJsząc swego pana o rozkazy do jakich zastosuje; nadzwyczajnie. Postanowiła rzeto koniecznie cięciu w kłopotliwym wypadku nie odmówił swej 
ogród otaczający zamek Verrieres; na się jak najściślej. . . t03 01, dziwacznego Polaka z piękną połową pomocy Wszelka zatem niechęć panienki znikła

wielkie drzewa radujące wzrok patrzącego bo- j Postąpienie młodzieńca^ było nadzwyczajnie rodu ludzkiego,^aby dzierżyć  ̂z_ całą^powagą w znpełn lu. Nowy właściciel nie wiedział wcale o
rozłożystych gałęzi; na świetne kwiaty uprzejme, bo przedewszystkiem prosił starego 
ie, rzucone jak wieńce rozmaitych sługi o nakrycie głowy. Rozkazów nie miał żaW ł u . U i  ’  l a u u u u c  ja u .  W ie u c e  rO Z m ttlŁ Y C U , o » u g i v  j ---------       —

w śród murawnika nadzwyczaj sta-;dnych do wydania, bo był ze wszystkiego zado- 
anme oplewioneeo. DrsTbieraiACAim al 8KL

| wioną' była obok odwiecznego cedru.
JUS® oplewionego, przybierającego aż do złu iwolonym; żądał jedynie aby nowa ławka usta

“ Jt.Postać aksamitaego kobierca. I wioną była obok odwiecznego cedru.
nra«v iejĴ 6 • b8d$ce świetnym dowodem tak I Na przyszłość zalecił ogrodnikowi, aby na

’ JaT 3też ^przebranego boge ; niego Die zwracał najmniejszej uwagi, zaehowu- 
r m b i S  y ’ kiedyś przystępne dla niej, dzi< jąc się tak, jakby nikogo nie było w ogrodzie. 
nvm szczeluie; było jakby rajem utraco - j Rozmowa przeprowadzoną była niedaleko

Cwrok człoAieka> ku któremu zwracaj od okien ofieyay, a ponieważ staruszek nw do-
S  obrAtól y’ moiności przekroczenia słyszał trochę, słowa przeto wymówione dobit- 

obrębów. ■ . łatwością przechodziły do wiadomości
Zadumana panienka patrzyła na oe óć W " ł

’ zasy,Nąc nieme pożegnani ! ^ P o  ukończonej rozmowie młodzieniec rozpo- 
r6̂ ee°  krokiem powolnym,

■U ^ K!lŁ*»BSi ĄflS ' ?Tm\̂ l̂r̂ 10ŁitjgopraeSUe2ne
pi zy wiązane były odpowiednie wspomnienia !e 1 oczv zbierając niezwykłe wrażenia, bo wy wołu-
i  X i r » '7 2/  f  kr e irze™  z mekk, kwiaty »J 'ja k ie ś  ponmenie umysłu i pruySpie-
ze szkodliwego robactwa, a okruszyny chle.b szone uderzenia serduszka, 
rozdzielała ptaszynom z całem zaufaniem siada ' Piękna panienka, jakby oczarowana, me
jącym na jej głowie i ramionach. moeła oderwać wzroku od młodzieńca widzianego

sspodzianie jednak doznała wstrzaśnienia1 do raz pierwszy wżyciu. Niepojmowała ona
o, jakby pod wpływem silnego prądu wcale niebezpieczeństw a podobnego stanu, z całą 

Jtektrycznego, a jednocześnie oblicze jej po- ufnością pojąc oczy widokiem tak zachwycają- 
«*Muaio żywym rumieńcem. cym dla dwudziestoletniej panienki, szczególniej

podobne wywołane bvło nrzA7. ' skoro iei serce uderzy po raz pierwszy niezna

Z S i  " S L S  wy.

coną aficyuie-n E1nCremi>kiem’ z twarz4 zwró-
łw» bezpieczeństwem morfA p” eto “ kryta z ca- 
dokładnie. mogła Sl« urn przypatrzyć

Podobnie jak postawa tuk ; ,
'tawiały nic dc życzenia MjL  • v?r&rz me z0'

i.

zupełnie wrażeniem. Rozum więc sz< ptał do ucha
panience: . . . .  . . . .

Młodzfeniec jest pięknym, piękniejszym od 
wszystkich mężczyzn, jakich kiedykolwiek w 
5ycia widziałaś, ale piękność jest niczem więcej 
tylko formą, mogącą pokrywać treść zupełnie 
nieodpowiednią Górecki będąc nieprzyjacielem 
kobiet, jest niezawodnie obrzydliwym samolubem, 
z wyschłem sercem, r :azdoluym do żadnego szla-

w tttfiie  jednak wywody Toznmn, se.|| id-

zamku berło władzy nie’.i ieścu Nie śmiejąc przykrości jej sprawionej, a gdyby powziął o tem 
wystąp : wręcz, postanowiła działać w sposób, wiadomości, to z wszelką pewnością cofnął by 
więcej dyplomatyczny, aby na wszelki wypadek zakaz, wydany przez Bnsson’a, a gdyby ją po- 
znaleść zawsze środki do uskutecznienia Sonoro- ‘ znał, to zachowaniem swem dałby jej zawsze 
wego odwrotu Widząc przeto dziedzica chodzą-. dowody największego poszanowania Wszedłszy 
cego po ogrodzie, wysłała na początek swoją raz na tę drogę, wyobraźnia łatwo wytłumaczy- 
wnuczkę, śliczną dziewczynkę sześcioletnią ze ła owe zagadkowe polecenie: oddalenia z zamku

i  ___*_______________Z m  n ien in  f i f ła n r  7 n oi/1n .zleceniem bawienia się w cienia drzew znajdu
jących się przy głównej nlicy.

— Jeżeli by się gniewał pan Górecki — 
myślała — to powiem, że rokaz przez niego wy
dany, nie był wcale przekroczonym, bo sześcio
letnia dziewczynka nie należy wcale do rzędu 
kobiet. Jeżeli zaś będzie milczeć, to jutro poszlę 
dwunastoletnią siostrzenicę, i tak stopniowo co
raz starsze, bo doprawdy, to rzecz śmieszna, 
aby był na świecie człowiek, niemogący znosić 
widoku kobiet.

Dziewczynka, trzymając w ręku balon, prze
szła kilkakrotnie obok pięknego młodzieńca, ale 
ten zatopiony w swoich myślach, nie zwracał na 
nią najmniejszej nwagi. Wypadek posłużył nad 
zwyczajnie pani Mocąuard, bo balonik, unosząc 
się w powietrzu, został zaczepionym o gęste ga
łęzie drzewa, i wszelkie usiłowania dziewczynki 
do wydobycia go z uwięzi, były daremne.

Nie mając innego środka, z całą naiwnością 
dziecka poprosiła ze łzami w oczach przechodzą
cego młodzieńca o dopomożenie w kłopocie, ale 
w ten sposób, aby balon nie był rozdartym.

Górecki początkowo widocznie był zadzi
wionym tak niespodzianem towarzystwem, jako- 
też i stawionem żądaniem; widząc jednak szcze 
ry smutek pięknej dziewczynki, najprzód trzyma
ną w ręku chustką obtarł jej oczy, pocałował w 
czoło dla pocieszenia, a znalazłszy żerdż odpo
wiedniej długości, wydobył balon bez uszkodze
nia z pośród gałęzi.

Pani Morąuard, widząc taki stan rzeczy,

całej służby niewieściej. Widocznie jakaś kobie
ta niedobra sprawiła mu wiele przykrości; chciał 
więc usunąć z przed oczn wszystko, coby mu 
przypominało zmartwienia, doznane w czasie u- 
biegłym.

Widocznie były one wielkie i nie przeminę
ły jeszcze, bo skoro usiadł na ławce obok wzmian
kowanego cedru, to dwie wielkie łzy zabłysły w 
jego oczach i spłynęły po twarzy. Ocknąwszy 
się z bolesnej zadumy, obtarł je szybko jakby 
zawstydzony był okazaną słabością duszy

Te dwie łzy jednak padły na serduszko Eu- 
genn, l padły * taką siłą, że zapomniała ona o 
wszystkich okolicznościach dotkliwych iei wła
snego żywota, a bolała jedynie nad cierpieniem 
meznajomeg Z jakąż radością stanąwszy obók 
niego, przelewałaby w jego dnszę słowa pocie
chy i współczucia.

W tej chwili wyobraźnia dotychczas sprzy
mierzona z serduszkiem, niespodzianie stanęła 
po stronie rozumu -, uwidamiając w umyśle Eu
genii postać ! jzeflny Busson, jako wedle zape
wnień marszałka, przyszłej małżonki pięknego
ir Ol&K-cl

Para podobna, przynajmniej ped względem 
powierzchownym, byłaby nadzwyczajnie dobraną, 
wzbudzają podziw osób najbardziej nawet wy
magających

Eugenia uczuła r/ielki ból serca, ale nie 
było to dla niej bez korzyści, bo marzenia tak 
n’“bezpieezne dla jej pokojn pierzchły wobec o- 
brazu uwydatnionego p.zez Inir łzeczjwistośći

pos.iąanosriła kuć żelazo "óti gorące tOrf&!7.v j Przypomniała ona z szyderczym uśmiechem o 
stwie przeto czterech kobiet najrozmaitszego wie-i-lężkiej pracy marcuj być udziałem całego jej

nych, a mogiy wywołać złe następstwa pozba
wiając siły koniecznej do staczania codziennej 
walki z położeniem nadzwyczajnie zagrażtjąeera.

Pod wpływem tych myśli postóuowiła nie 
stawać nigdy przy zdradzieckiem oknie. Poże
gnawszy więc ostatniem spojrzeniem pięknego 
młodzieńca na wieki, poczęła się krzątać około 
gospodarstwa domowego, w zamiarze ujęcia w 
należne karby wyobraźni, chcącej odnowić na- 
powrót dawne przymierze z serduszkiem.

Pomimo całej siły woli, postać Góreckiego 
stawała jednak często w jej myśli, już nietyko 
podczas dnia, ale i podczas snn ; dotrzymała je
dnak słowa raz danego sobie, nie rzuciwszy na
wet przelotnie zwrokiem na ogród leżący przed 
jej oknami. Co większa życzyła sobie szczerze, 
aby Busson wynalazł mieszkanie bardzo odległe, 
bo chciała przechować nienaruszenie pokój we
wnętrzny, ten największy skarb człowieka

Na nieszczęście Busson mając na głowie 
rozmaite zajęcia, zniewolony odbywać częste po
dróże, zapomniał chwilowo o lekcjach oiur^ki. 
Eugenia więc mieszkała ciągle obok zamku, >ę 
dącego dla niej prawdziwem miejscem zaczaro 
wanem.

Przyszłość była zastraszająca, bo unikanie 
widoku Góreckiego nie usunęło wcale grożącego 
niebezpieczeństwa, znalazł się bowiem inny po
średnik, wzbudzający w jej duszy niezatarte 
wrażenia.

Pośrednikiem tym była muzyka. Przepowie 
dnia marszałka była słuszną, bo Górecki wido
cznie znudzony samotnością, począł szukać roz
rywki w grze na skrzypcach, okazując w tym 
kierunku niepospolite uzdolnienie Każde dotknię
cie smyczka wskazywało rękę mistrza, a pomi
jając już niezwykłe wyrobienie techniczne, cho
ciaż i to jest rzecz nie mała, ale nad wszyst- 
kiem górowało uczucie niepospolitej potęgi. — 
Osoby nawet z niebardzo rozwiniętą do chow ością 
stawali na miejscu be: ruchu, słnehając z prze
jęciem melodji, będących wyrazem skarp; i na 
dziei wszystkich cierpiących bez wyjątku.

Eugenja jako posiadająca wiele darów, mo 
gących ją stawić w rzędzie artystek, zostawała 
w prawdziwym zachwycie, skoro okoliczności po 
zwoliły jej posłuchać gry pięknego młodzieńca. 
Wysłuchane dźwięki skrzypców owijały sie jak 
węże około jej umysłu i serca, ale ona nie ^wra 
cała nwagi na grożące niebezpieczeństwo, toną - 
w krainie nłndy zagrażającej nader bolesnem 
rozczarowaniem. — Jako kobieta odparła z? 
ciężko pokusę; jako artystka uległa, zam kając 
oczy na przepaść rozpostartą przed nogami

Tymczasem chmury grożące gwałtowną bu
rzą zbierały się po nad jej głową.

(C. d. n.)



W szczególności §. 102 u. g., stanowiący o 
władzy dyscyplinarnej nad zwierzchnością gmin
ną, ma być uzupełniony w ten sposób: „Jeżeliby 
z dochodzenia przeprowadzonego przez Wydział 
powiatowy okazało się, że urzędnik, pisarz lub 
inny tej kategorji fuukejonarjusz gminy wiejskiej, 
staje się powodem do przekroczenia lub zanied
bania obowiązków przez członków zwierzchności 
gminnej lub Radę gminną, albo że działa w o 
gólaości w sposób dla gminy szkodliwy, i jeżeli 
naczelnik gminy a względnie Rada gminna 
wzbrania się usunąć go od urzędowania mimo 
zawezwania Wydziału powiatowego, natenczas 
może usunąć go c. k. władza powiatowa na 
wniosek Wydziału powiatowego. W razie nie 
zgodności tych władz, w razie odwołania się od 
orzeczenia politycznej władzy powiatowej, lub 
gdyby przewinienie urzędnika, pisarza lub innego 
tej kategorji funkcjonarjusza gminy wiejskiej 
sprawdzone zostało przez dochodzenie, przepro 
wadzone bezpośrednio z ramienia Wydziału kra
jowego, orzeka w tej mierze ostatecznie poli
tyczna władza krajowa na wniosek lub za zgodą 
Wydziału krajowego.

„Urzędnik, pisarz lub inny tej kategorji funk- 
cjonarjusz gminy wiejskiej, oddalony na mocy po
wyższego postanowienia, może być na wniosek 
Wydziału powiatowego a względnie krajowego u- 
znanym za niezdolnego do piastowania posady 
urzędnika, pisarza lub innego tej kategorji funk
cjonarjusza gmiay wiejskiej w innych gminach 
kraju, aż do trzechletniego czasu. W tej samej 
zaś gminie, w której ze służby usuniętym zo
stał, nie może powtórnie być przyjętym do służ
by bez zezwolenia tej władzy, na której wniosek 
oddalony został11.

W związku z tern postanowieniem zostaje 
dodatek do §. 31. ust. gmin., który to §. trak
tuje o tern, że Rada gminna powinna przybrać 
sobie służbę „odpowiednio uzdatnioną." Druga 
nowella uzupełnia ten §. w ten sposób: „Gdyby 
Rada gminna temu obowiązkowi zadość nie u- 
czyniła, natenczas w zastosowaniu §. 107 ust. 
gmin. (traktującego o środkach zaradczych na 
koszt gminy) ustanowi tę służbę polityczna wła
dza powiatowa w porozumieniu z Wydziałem po
wiatowym."

wiązania tej kwestji czasowi. Zresztą akt to
zbiorowy, akt narodowy, chwalony przez całą za
graniczną prasę i świat dyplomatyczny.

Kopja Memorjału, posłana z Rzymu, nie by
ła bezimienna, bo nosiła podpis p. Wł. Kul
czyckiego pour topie con/orme.

zajmujący memorjał o Polsce, który był dolą uki gimnastyki mag. Madejskiego i przyjęła do
czony do listu pańskiego z d. 4. lipca. wiadomości umowę zawartą między pp. Dzie

Racz przyjąć Panie hrabio zapewnienie mo- dzickim i Tatomirem, którzy do wspołrracownic-
jego wysokiego szacunku twa zaprosili prof. (obecnie insp. kr. p. Boi.

H. Austin Lee. Baranowskiego.
1 Uznawszy podręcznik do nauki fizyki co do

Otrzymaliśmy odpis następnej korespondencji 
przełożonej z francuzkiego:

Do Jego Exc. hrabiego Beaconsfielda, pierw
szego lorda skarbu Jej Mci królowej W. Bryta
nii i cesarzowej Indji.

R z y m , 4. lipca 1878.
Milordzie!

Prosząc Waszej Ercellencji, jeżeli życzysz 
sobie wiedzieć, kto kreśli te słowa, abyś raczył 
zapytać mego dawnego i szlachetnego przyjaciela, 
lorda Odona Russela, ambasadora waszego w Beri i - 
nie, mam zaszczyt załączyć Milordzie, odpis „Me
morandum Polski do kongresu", którego oryginał, 
opatrzony narodową pieczęcią, został już wprost 
przesłany Tobie z mego nieszczęśliwego kraju 
Atoli warnuki, w jakich się rodacy moi zuajdu- 

są tak boieśne i wyjątkowe, iż dla zapobie
żenia stracie lub opóźnieniu rzeczonego doku
mentu, niezmiernie ważnego a mającego zupełną 
powagę, odpis onego, pochodzący z wolnego kra
ju, nie może być zbytecznym.

Ani braciom moim, ani mnie nie wypada

Otrzymujemy oryginał listu wystosowanego treści i układu za odpowiedni, poleciła go komi- 
w języku włoskim do jednego ze współpracowni- 9ia do druku, który też w kwietniu b. r. został 
ków Gazety Narodowej. Podajemy przekład tego ukończony.
pisma ciekawego dla nas przeto, iż maluje wra- 1 Obecnie może komisja polecić także pier-
żenie, jakie „Memorandum" o Polsce, wydruko- wszą e«ęść podręcznika do gimnastyki dodruku, 
wane w Rzymie, sprawiło między ludźmi polity- 1 uczyniwszy w nim za wiedzą i przyzwoleniem 
cznymi włoskimi, a oraz sposób zapatrywania autora mniej ważne zmiany, 
się na naszą sprawę tamecznego umiarkowanego' Co do innych podręczników spodziewa się
stronnictwa. Piszącym jest jeden z najwyżej po-1 komisja, że po upływie feryj będzie mogła przed 
łożonych członków starej arystokracji piemouckiej, łożyć zarządowi głównemu swoje zdania i wnioski 
wielokrotny poseł a obecnie senator, margrabia j Mając sobie poleconem, opracować dokładny
Montezemolo, dawny dyplomata i przyjaciel od plan całego szeregu wydawnictw, zastanawiała 
serca Cavoura, znany jako jeden z najbieglej-, 9*§ komisja nad możnością ułożenia takiego pla- 
szych polityków prawic, : jnu już teraz Jednakże wobec tej ważnej oko

„Dostojny Panie? ‘ liczności, że wydawnictwa Tow. ped. za krótką
Czytałem z największą uwagą i z niemałem jeszcze mają przeszłość, ażeby już dziś można

zadowoleniem „Memorandum". Ten historyczny 
obraz narodu o ile zasłużonego społeczności, o 
tyle zdeptanego i uciemiężonego, jest najszczyt
niejszym krzykiem boleści, niepodległym i śmia
łym a przynoszącym zaszczyt tym, którzy to pi
smo zredagowali i tym  ̂ którzy je podpisali. Jest- 
to jednocześnie odważny akt wiary, który powi-

nalegać, aby obecne „Memorandum" rozważone njeu <jziś lub jutro przezwyciężyć przeszkody, 
zostało przez Ciebie Milordzie i przez Twych do jakkolwiek potężne, •co się spiknęły na szkodę 
stojnych kolegów, zasiadających na kongresie, szlachetnego ludu: wraz z mojem podziękowa- 
Prawa nasze a obowiązki Europy względem nas niem proszę więc też przyjąć najszczersze moje
są tak oczywiste, naglące, bezwarunkowe, iż od 
zywaray się jedynie do waszego sumienia. Nam 
zaś, w razie odmowy sprawiedliwości wystarcza

powinszowania...
....Sprawa Polski jest najświętszą; ale ażeby 

odzyskała całkowicie współczucie liberalnych
możność posadzenia berlińskiego kongresu na ła-j Włochów i Francuzów, potrzeba, aby się wy
wie oskarżonych przed historją. izuła pomału z tego płaszcza klerykalizmu, jaki

Postawa Twoja Milordzie, taka jaką obja-( fatalne okoliczności miejscowe i złość ciemięz- 
wił był światu okólnik margrabiego Salisburye- có^ narzuciły jej ua ramiona niemal od pół wie 
go, przejęła nas uwielbieniem. Wionęła bowiem ku. Co do nas Włochów liberalistów (nie krań
życiem i młodością na duchową zgrzybiałość 
Europy i rozprzestrzeniła pierś uciemiężonym.

cowych, nie zapamiętalców, nie socjalistów), naj 
większe niebezpieczeństwo tkwi w teokracji,

Rozpajanie ludu.
Dziennikarstwo i sfery sejmowe onego cza

su bardzo wielką robiły sobie nadzieję z ustawy 
o pijaństwie. Nie masz wątpliwości, że postano
wienia jej są zbawienne pod wielu względami, 
ale dotąd mało co widać skutków. Przyczyną 
zaś jest brak lub niedostateczność wykonania 
Skargi na to dochodzą nas z całego kraju. Wi
dać, że władze polityczne, a właściwie staro
stwa mało zwracają uwagi na wypełnienie ustaw 
krajowych. Specjalnie co do wzmiankowanej u- 
stawy, nie masz należytego baczenia na przepi
sy, tyczące się szynkarzy i szynków. Jak wszę
dzie i zawsze, daje się spostrzegać pewna pro- 
tekcyjność, oszczędzająca winowajców. Między 
innemi największe zażalenia dochodzą nas z po
wiatu Gorlickiego i Nadworniańskiego. Na dowód 
przytaczamy list następujący:

S l lk n i lc z y n  d. 23. lipca. Dnia 21. b. m. 
o gadzinie 4tej po południu słyszę okropny krzyk 
płaczącej tony, pozostałych kilkoro małoletnich 
dzieci i reszty rodzeństwa, opłakujących zgon Le
sia Mychasinka, zabitego w karczmie arikuliczyń- 
skiej u bardzo dobrze władzom znanego a nawet 
protegowanego szynkarza Dawida Schora.

Wasyl Orfenink i Iwan Orfenink z Mikoliczyna 
zamknęli się z nim w alkierzu karczemnym i okła
dali go kijami, a obaliwszy ua ziemię tłukli po 
głowie i deptali podkutemi obcasami, tak te go za 
chwilę zupełnie nietywego wyniesiono i pod kar 
ezmą na widok zgromadzonej ludnotci ułotono. Po 
jednogodzinnem cuceniu począł okazywać tlady ty
cia, jednakie znpełnie bezprzytomny.

Nie jest to pierwszy wypadek pochodzący ; 
pijaństwa, naliczę takich kilka z oatatnioh czasów 
W zimie r. b. indywidua pijane skaleczyły cięiko 
ua wieki chłopa i tonę jego z Tartarowa. Nieco 
pótniej w skutek pijaństwa kobieta jedna tycie 
utraciła i na śniegn zginęła W czasie kolendy 
dorosły chłopiec upiwszy się zamarzł na drodze. 
Oprócz tego bójki, zabójstwa, kalectwa, najokro
pniejsze niemoralności, złodziejstwa, pijatyki! t. d. 
katdego dnia ta odbywane, tak górę wzięły, śe 
katdego zgroza przejmoje patrzeć na to wszystko, 
a cóż dopiero wśród takich stosnnków mieszkać?

Dzieje się to osobliwie od czasu zasuspendo- 
wania energicznego zarządu gminnego w Ifikuliczy 
ule, który był dobrym przykładem dla innych gmin.

Doniedć tu także muszę, że i c. k. tandarme- 
rja nie posiada jut tej energii i sprężystości jak 
przedtem, a to z powoda, te z nadzwyczajnej ener
gii, słnżbistości i spręłyatodei ogólnie znanego i na 
wszelkie uznanie zasługującego c. k. komendanta 
posternnkn tandarmerji p. Nadragę na wniosek 
starosty przeniesiono; tot samo uczyniono z c. k 
iandarmem p. Blahaczkiem, równiet takie same 
zalety posiadającym.

Żo tandarmi obecnie nie rozwijają energii w 
należytym stopniu, nie można się im z wyiprzy- 
toczonych powodów dziwić, a tern mniej, jetli je
szcze dostają wskazówki, by przez „palce patrzali." 
Na tysiące pijaków w MikuUezynie są tysiące świad
ków, lecz żaden pijak ani szynkarz nie został po
ciągnięty do odpowiedzialności.

Listy z Mazurów otrzymywane, obok niedo 
glądu organów politycznych, wytykają małą dba
łość duchowieństwa, które w bardzo wielu miej
scowościach zdaje się zapominać o swoim obo 
wiązku, wywierania wpływu moralnego na lud. 
Może tych kilka słów wystarczy na razie, aby 
zniewolić duszpasterzy do pilniejszego czuwania, 
tudzież spowoduje naczelną władzę krajową do 
wydania okólnika, zaostrzającego starostwom 
ściślejsze wykonywanie ustawy, która mimo po
żyteczności swych postanowień pozostanie mar
twą literą, gdy nie bęędzie wykonywaną w ta
kiej mierze, na jaką zasługuje.

Ryk starodawnego brytańskiego Lamparta zada (jia tego wynika ztąd koniecznie pewna nie 
wał prześwietny kłam samolubnej i kramarskiej j ufność do jej sprzymierzeńców rzeczywistych czy 
polityce, o jaką posądzano Anglię, a wszystkie j wrzekomych. Nie jesteśmy wolno myślącymi, ale 
charaktery niewytarte, wszystkie dusze, łakną- J zupełnymi katolikami, lecz katolikami trzymają
ce sprawiedliwości, zadrzały od niego radośnie. ’ cymi z Chrystusem, a nie z sektą teokratyczm 
Przeczucie i przekonanie przyoblekano Cię już w j Między wybrykami półgłówków, nieświadomyc i 
naszych oczach, Ciebie, syna wielkiej ojczyzny, jje uczyniło i poświęciło pokolenie, co zbudowa 
wolności, a zarazem plemienia co tyle zawdzię- ■ Włochy, a podstępami, ograniczeniami, wy 
cza Polsce, nieporównanym urokiem. Nasz zapał krętami upadłej władzy, przyszłość naszej oj- 
przypisywał już Tobie poniekąd boskie posłań- czyzny przedstawia -się nam jeszcze niepewną, 
nictwo, jakie otrzymywali niegdyś hetmani wy- a jedyna kotwica nadziei wzmocnienia gmachu 
branego ludu, posłannictwo zburzenia mongol-1 znajduje się w zdrowym rozsądku tłumów na- 
skiego mocarstwa, opartego na ucisku, kradzie- szego ludn, co był dotychczas zdumiewającym 
ży i kłamstwie, wyzwolenia jego ofiar i wyba- oby Bóg utwierdził tę nadzieję i to życzenie!
wienia chrześciaństwa jak je ongi wybawił nasz 
Jan Sobieski.

Niestety I telegraf berliński, którego radzi: 
podejrzywamy przecież dotąd prawdomówność, n- j 
trzymnje, że postępujesz Milordzie z abdykacji, 
w abdykację, i czyni codziennie srogie wyłomy j 
w naszych nadziejach. Zdawałoby się prawie, że 
wielka Twoja postać zsnwa się powoli z postu-

Rzym 21. lipca 1878.
Najszczerszy sługa

Henryk Montezemolo.'

Wykup serwitutu w Galicji.
Stan spraw serwitutowych przedstawia si 

mentu, do którego serca nasze* już lgnęły. Zni-|z końcem czerwca b. r. jak następuje: Od po- 
żanie się to tak nagłe i nieprawdopodobne, iż czątku ustanowienia władz serwitutowych ai  po 
wierzyć mu jeszcze nie chcemy i powtarzamy:' koniec czerwca 1878 r. zgłoszono 29.619 spraw, 
— Nie, to być nie może, aby Benjamin Disraeh, I podlegających postępowaniu w myśl cesarskiego 
który mógł uwolnić ludzkość od moskiewskiej j patentu z dnia 5. lipca 1853 r. Z tych zgło 
zmory, przyjął wobec ojczyzny swej, własnego szono 70 używalności dopiero w ubiegłem pół- 
sumienia i dziejów, odpowiedzialność podania jej roczu. Ogólna liczba gmih, przysiółków, kolonii 
ręki, aby się Wschodem podzielić 1 ji  sołtystw, w których wykazano służebności, wy-

Do dziejów „Memorjału Polski 
do kongresua.

R zym  d. 22. lipca.
Sąd Gazety Nar. o memorjale jest za ostry 

i niesłuszny, bo rządy europejskie niczego się tak 
nie lękają, jak połączenia się Polaków z rewo
lucją powszechną. Ponieważ memorjał był pisa
ny nie dla nas, ale dla Europy, potrzeba było 
pójść za radą najbieglejszych tutejszych dyplo 
matów, których rady zasięgano przy układaniu 
Memorjałn. Każde więc słowo jest tam głęboko 
rozważone i pomyślane, i przechodziło przez s i- 
to  e u r o p e j s k i e .  Wzmianka o Azji tyczy się
stosunków, jakie pozawiązywaliśmy przez Saiut- 
Clair’a i innych z całym muzułmańskim świa-

~  wzmianka o saskim domu tyczy się pro 
j tu Bismarka, o którym z ust jego słyszał je
den z tutejszych ambasadorów, itd. Co się tyczy
n̂ p 10 Wr2cz obelgi i wmawia-

’ bo Przecież wzmianki w Memorjale
S 5 *  ° . , r £ s, S k0P°l8kl 1 ?«™ ón ejale jedynie wz-ianka o zostawieniu roz-

Spraw Milordzie, spraw dla przyszłości Two
jej drogiej Anglii i dla Twej własnej chwały, 
spraw dla wolności świata i dla godności duszy 
nieśmiertelnej, aby ci, którzy to twierdzą, mylić

nosi 1794.
Z powyższej liczby zgłoszonych służebności 

załatwiono do końca czerwca 1878 r. 29.508, 
z których jednak pozostaje w zawieszenia, z po

się jeszcze mogli! Nigdy żaden minister Twego. wodu wniesionych rekursów, nieoddanych ekwi 
przesławnego kraju nie miał sposobności, jaką' walentów, lub niezłożonych kapitałów wykupu 
masz dzisiaj Milordzie, zgruchotania lodowego 142, tak, że liczba załatwionych już ostatecznie 
kolosu, który jutro spadnie lawiną na wolność spraw wynosi 29 366. Z końcem czerwca 1878 r. 
powszechną i na cywilizację. Moskwa kłamie ’ pozostało więc do załatwienia 110 spraw, z któ- 
swoją siłę tak jak kłamie swemu słowu. Wie-jrych jednak tylko 74 nie było jeszcze przedmio- 
rzaj nam, którzy ją znamy tak jak nikt opróczjtern dochodzenia; gdyż co do 8 spraw wydano 
Boga jej nie zna. Oszukuje was, aby was poko- * już orzeczenie przygotowawcze, a 28 spraw było 
nac. Ustępuje, bo nigdy nie była tak niesłycha- j właśnie w toku.
nie słabą jak w tej chwili, ale wiarołomna i j W ciągu ostatniego półrocza załatwiono
zdrajczyni z instynktu i zasady, żąda od was' statecznie spraw 71, z tych przeprowadzono w
wypoczynku ua to tylko, aby wytchnąć sobie a j drodze ugody, ua korzyść stron uprawnionych 56
potem rzucić się na was z tyłu. Ugodzi ona was. spraw, rozstrzygnięto orzeczeniami na korzyść- . . .  . . . . . .  . . . .  « . . .  J -- -* - - — —  -  *-----   ̂ —   ■ — — Jjntro w Azji, jeżeli jej nie ugodzicie dzisiaj w.strony uprawnionej 15 spraw, a w 27 wypad- 
w Europie. Owoż sprawa wschodnia wynikła z kach odsądzono _występujących z uroszczeniami
rozbioru Polski i może być jedynie rozstrzygnię
ta przez jej odbudowanie. Niemasz machiaweliz- 
mu dość subtelnego, aby pomógł przeciwko tej 
prawdzie tak prostej a tak bezwzględnej. Oba- 
dwaj Napoleonowie runęli, bo ją zapoznali. Hra
bia Beaconsfield jeśli ją zapozna, runie z kolei *). 
Jeżeli zaś nie skorzysta z obecnej chwili, która 
jest błyskawicą Bożą, pociągnie za sobą przy
szłość, przyprawi o upadek cesarstwo Indji. Aby 
zapobiedz temu, Milordzie, potrzeba rozebrać ce
sarstwo carów.

Jestto tak niezmiernie łatwem, że nikt te
mu wierzyć uie chce; ale my ua to przysię
gamy, bo wiemy. Niech więc tylko Anglia ude
rzy na Moskwę, póki trwa błyskawica Boża, 
niech jej wojnę śmiało wypowie i dostarczy nam 
broni i zasiłków, a dwadzieścia pięć milionów 
Polaków i Rusinów powstanie przeciw Moskwie 
jak jeden człowiek. Wtedy wolność będzie zba
wiona, sprawiedliwość pomszczona, europejska 
równowaga przywrócona, pokój świata zape
wniony, cywilizacja zabezpieczona, a imię hra
biego Beaconsfielda upokorzy w dziejach zdo
bywczą wielkość Cezara i Napoleona, i zajaśnieje 
nieśmiertelnym blaskiem, jakim się promieni w 
Czyśćcu" dantejskim cudowna postać Trajana, 

dobroczyńcy ludzkości:
I’dico di Trajano imperadore;

Ed nna vedovella gli era al freno 
Di lagrime atteggiata e di dofore....

La miaerella intra tntti cos tor o 
Parca dicer: signor. fammi vondetta 
Del mio flgliuol ch’6 morto, ond' io m’accoro..

(liówię o Trajanie cesarza; a wdówka stała u 
wędzidła jego rnmaka, obleczona we łzy i boleść... 
Nieboga między całem tern otoczeniem zdawała się 
mówić: Panie, pomścijże mi mojego aynaczka, 
który zginął, zkąd serce mi pęka....).

Wdowa ta Milordzie, która przez niniejsze 
_Memorandum* woła do Ciebie o pomstę dla 
swojej pomordowanej dziatwy — to Polska.

Zostaję Milordzie z Wysokiem poważaniem 
a chciałbym rzec także, i z głęboką wdzięcznością 

Waszej Excellencji
najniższy i najpoddańszy sługa 

Władysław Polewka kr. Sas Kulczycki, 
dawny agent dyplomatyczny R- N. Polskiego 
(1864) przy stolicy świętej i nadworny szambe- 

lan J. Ś. śp. papieża Piusa IX.

Do hr. Władysława Kulczyckiego w Rzymie.
Berlin, 7. lipca 1878.

Panie hrabio I 
Jego Exc. hrabia Beaconsfield poleca mi 

wyrazić Panu najszczersze dzięki za niezmiernie

*) Jak okazuje data tego lista, piszący nie 
wiedział jeszcze o angielsko-tnreckiej ugodzie, co 
est świetną, labo niezupełną jeszcze odpowiedzią 

na te zarzuty.

do służebności. Z orzeczeń zapadłych na korzyść 
strony uprawnionej' opiewa 13 ua wykup a 2 na 
regulację; z zawartych zaś ugod, opiewa 21 na 
wykup a 35 na regulację. Ze względu na rodzaj 
używalności, obejmują sprawy załatwione w u- 
biegłem półroczu: 40 spraw o pobór drzewa o- 
pałowego, 16 spraw o pobór drzewa budulcowe
go, 2 sprawy o pobór drzewa sprzętowego, 
spraw o pobór drzewa na ogrodzenia, 3 sprawy
0 pobór płodów leśnych, 20 spraw o prawo pa
szy bydła, a 9 spraw o inne używalności.

Jako wynagrodzenie za wniesione służebno
ści przyznano po koniec grudnia 1877 r. w grun
cie 267.601 morgów 1325 kw. sążni, a w pierw 
szem półroczu 1878 r. 2105 m 886 kw. sążni, 
przeto razem 269.707 morgów 661 kw. sążni; 
zaś w kapitale po koniec grudnia 1877 roku 
1,083 696 złr. 31 ct. a w pierwszem półroczu 
1878 r. 5 563 złr. 85 ct. czyli razem 1,089.260 
złr. 16 ct. w. a.

Wykazane powyżej ekwiwaleuta gruntowe, 
obejmują 158.105 m. 560 kw. sążni lasów i 
111.602 morgow 51 kwadr, sążni pastwisk, łąk, 
gruntów ornych etc.

Sprawy dotychczas niezałatwione rozdziela
ją się na pojedyncze starostwa w następującym 
stosunku: Najwięcej bo 8 spraw pozostaje do 
załatwienia w starostwie Tłumackiem, w sta
rostwie Stryjskiem 7 spraw, w starostwach Kra- 
kowskiem i Turczańskiem po 6 spraw, w sta
rostwie Limanowskiem 5 spraw, w starostwach 
Sanockiem i Dobromilskiem po 4 sprawy, w sta
rostwach Ropczyckiem, Kolbuszowskiem, Tarno- 
brzeskiem, Niżańskiem, Rzeszowskiem, Przemy- 
skiem, Złoczowskiem, Myślenickiem, Wielickiem, 
Nowosądeckiem i Tarnowskiem po 3 sprawy, 
w starostwach Brzeżańskiem, Rudczańskiem, 
Jaworowskiem, Brzeskiem, Rohatyńskiem, 
Przemyślańskiem, Trembowelskiem, Husia- 
tyńskiem, Czortkowskiem i Kosowskiem po 2 
sprawy, w starostwach Chrzanowskiem, Jasiel- 
skiem, Kamioneckiem, Żywieckiem, Wadowiec- 
kiem, Lwowskiem, Rawskiem, Brodzkiem, Pod- 
hajeckiem, Skałackiem, Zaleszczyckiem, Kału- 
skiem i Nadwórniańskiem — tudzież w staro
stwach Dąbrowa, Lisko, Mościska i Bóbrka po
1 sprawie; we wszystkich zaś in n ych  niewymie- 
nionych powyżej starostwach nie ma już obecnie 
żadnej niezałatwionej sprawy.

Walne zgromadzenie
T o w a r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o

w Nowym Sączu.

(Dokończenie.)
W ciągu bieżącego roku przejrzała też ko

misja w manuskrypcie podręcznik metodyczny 
do nauki fizyki, ułożony przez prof. Kuryłowi- 
cza, tudzież pierwszą część podręcznika do na-

stanowczo orzec, że pomyślnie rozwijać się będą 
powtóre wobec mających w pianach naukowych 
nastąpić zmian, uważała komisja za stosowne, 
nie układać dalszego planu wydawnictwa już z 
góry, lecz w miarę potrzeby starać się o stoso
wne podręczniki, tem więcej, że zawezwanie au
torów do napisania wkładałoby na komisją, a w 
ostatecznej konsekwencji na Zarząd główny obo
wiązek, honorowania ich i drukowania książek, 
których potrzeba przez nieprzewidziane zmiany 
w przepisanych planach nauki mogłaby być za 
kwestjonowaną.

Od poparcia, jakiego nauczyciele nasi uży 
czą temu wydawnictwu, zależeć będzie natural 
nie powodzenie i szybsze lub powólniejsze skom 
pletowanie „Biblioteki dla nauczycieli", która 
niezawodnie oddać będzie mogła wielkie usług 
nauczycielom ludowym.*

Zarząd główny wydawszy rocznik pierwszy 
„Kalendarza nauczycielskiego" w roku zeszłym, 
miał zamiar i nadal zajmować się nieprzerwanie 
tą publikacją, z ważnych jednak powodów uchwa 
lić mnsiał w kwietniu b. r. zaniechanie tego za 
oiiaru. — Kalendarz jest w ogóle wydawnictwem 
ryzykownem, które tylko wtedy bez strat podję 
tem być może, jeżeli się na wielki poknp da li 
czyć, ponieważ jednak Zarząd z rozmaitych stron 
odbierał uwagi od nauczycieli, że tylko wtedy 
kupować będą kalendarz, jeżeli cena jego jesz 
cze bardziej będzie zniżona, co narazić by mu 
siało fundusze Towarzystwa na wielkie straty, 
postanowił zarząd zaniechać tego wydawnictwa 
sądząc, że nie wyrządza tem członkom Towa
rzystwa naszego żadnej krzywdy, gdyż kalen 
darz taki, jakkolwiek dla nauczycieli w danym 
razie bardzo wygodny, ma jednak zawsze tylko 
chwilową wartość i dlatego nie godziłoby się na 
takie wydawnictwo narażać fundusze Towa 
rzystwa.

Zarząd główny postanowił także zająć się 
ułożeniem popularnie napisanej broszurki, zawie 
rającej przepisy, zabraniające tępienia pożyte 
cznych owadów i kary na szkodników wymie
rzone i rozdać broszurkę tę w licznych egzem 
plarzach bezpłatnie między nauc/.ycieli, ale bę 
dzie to mógł dopiero wtedy zrobić, jeżeli uzyska 
na ten cel potrzebne fundusze.

P. Ignacy Żółtowski, członek honorowy Tow. 
ped. znany, ze swej hojności w popieraniu To
warzystwa naszego, uznawszy wielką wartość 
rozprawy p. Tadeusza Romanowicza, odczytanej 
na zjeżdzie Tarnopolskim „O społecznych zada
niach nanczycielą wiejskiego", a ogłoszonej na
stępnie w „Szkole" z r. 1877. porozumiał się z 
Zarządem głównym i wydał swoim kosztem roz 
prawę tę w osobnej odbitce, poprzedzonej sło
wem wstępnem, i ofiarował 800 egzemplarzy Za
rządowi głównemu dla rozdania między nauczy
cieli. Ten sam członek honorowy, zaprenumero
wał również dla kilku niezamożnych nauczyciel 

Szkołę", pozostawiając Zarządowi głównemu 
jej rozdawnictwo

Pan Ignacy Łukasiewicz z Chorkówki, wy
brany na XI Walnem Zgromadzeniu członkiem 
honorowym Towarzystwa pedagogicznego ofiaro
wał na cele tegoż Towarzystwa kwotę 50 złr. 
w. a., którą Zarząd główny do funduszu żela
znego zapisał.

Bolesnej straty doznało Towarzystwo nasze 
przez śmierć dwóch członków honorowych, któ 
rzy w roku bieżącym zakończyli życie, a miano
wicie Dr. Józef Dietl i hr. Władysław Tarnow
ski. — W organie naszym „Szkole" umieszczone 
)yło w swoim czasie wspomnienie pośmiertne, 
joświęcone pamięci tych zasłużonych mężów 

Zarząd główny otaczał zawsze szczególniej
szą opieką wyższe szkoły żeńskie, staraniem To
warzystwa naszego utrzymywane i z przyjemno
ścią zapisać tu może, źe nowo założona szkoła 
stryjska, dzięki ofiarności gminy tamtejszej i 
przy subwencji sejmowej pięknie się rozwija; 
natomiast nie powiodło się już zreaktywować 
szkoły jarosławskiej, która dla braku funduszów 
już w zeszłym roku nie mogła być otwartą, nie 
udało się również Zarządowi głównemu przy
wieść do skutku założenie takiej szkoły we Lwo
wie, mimo najusilniejszych zabiegów, gdyż roko
wania z reprezentacją miasta Lwowa o uzyska
nie na ten cel znaczniejszej subwencji idą bar
dzo pomału i nie doprowadziły jeszcze do pozy
tywnych rezultatów, jakkolwiek uchwalona już 
została przy obradach budżetowych rezolucja, 
wzywająca magistrat m. Lwowa do przeprowa
dzenia rokowań w tej sprawie z Zarządem 
głównym.

Zjazd tegoroczny do najliczniejszych nale- 
leć będzie, nigdy bowiem w latach poprzednich 

nie doszła liczba uczestników do tak poważnej 
cyfry 413, jak w tym roku. —. Szereg uczestni
ków rozpoczęła nauczycielka, zgłaszając się 
ńerwsza do Zarządu głównego o kartę uczest

nictwa, to też poszło bardzo wiele nauczycielek 
za jej przykładem, a liczba kobiet na tegoro
cznym zjeżdzie wynosi 82.

Wspomnieć jeszcze musi Zarząd główny z 
uczuciem pewnej dumy, że z kilku już stron o- 
;rzymał zaproszenia na przyszłoroczny walny 
zjazd; a mianowicie cztery znaczniejsze miasta 
prowincjonalne oświadczają się z chęcią ugosz
czenia Towarzystwa naszego w roku przyszłym, 
co także uważać musimy za dowód, iż Towarzy
stwo pedagogiczne dobrze spełniać musi swoje 
zadanie, .skoro na tak wszechstronne zasłużyło 
sobie sympatje.

Towarzystwo pedagogiczne, liczące obecnie 
oddziałów i 75 kółek pedagogicznych, a ra

zem 2424 członków, odbyło w ciągu tego roku 
230 Walnych Zgromadzeń i konferencyj, a na 
tych zgromadzeniach i konferencjach urządziło 
220 odczytów. Fundusze Towarzystwa pedago
gicznego wynoszą obecnie: a) w funduszu żela
znym Towarzystwa: 5461 złr. 05 ct. b) w fun
duszu Żółtowskiego: 267 złr. 92 ct. c) w fundu
szu obrotowym Zarządu głównego 926 złr. 58 
ct. w. a. d) w funduszach obrotowych Zarządów 
oddziałowych (o ile zostały wykazane): 6420 złr. 
95 ct. w. a.; czyli razem: 13.067 złr. 50 ct. w. a.

Biblioteki Towarzystwa pedagogicznego (z 
opuszczeniem kołomyjskiej) liczą razem dzieł

3395 w 4550 tomach, oprócz innych licznych 
pomocy naukowych.

W końcu podajemy jeszcze statystykę zja
zdu nowosądeckiego, przypuszczając, że dla 
członków Towarzystwa naszego będzie rzeczą 
zajmującą dowiedzieć się, jakiego zawodu osoby 
biorą udział w obradach naszycn Walnych Zgro
madzeń. °

Uczestników XII Walnego Zgromadzeniajjest 
razem 413 (według listy, zamkniętej z dniem 12. 
iipea b r.), a mianowicie:

1. 38 0 1°/,, nauczycieli szkół ludowych 157
2. 19-76% nauczycielek 82
3- 9_737„ nauczycieli szkół średnich 45
f' L * wydziałowych 35
o. » uo /„ osob do zawodu naucz, niena-

leżących 33
6. 6 00°/0 nauczycieli seininarjów naucz. 24

4 637„ księży jg
2-38% inspektorów szkół okręgowych 10 
l ‘ 18°/o profesorów uniwersytetu i po

litechniki 
0'73°/o członków honorowych

r

7.
8. 
9.

10.
5
3

Kromka miejscowa i zamiejscowa*
Lwów dnia 27. lipca.

* W  rocznicę zawarcia Unii Lubelskiej, odbę 
dzie się na Wysokim Zamkn festyn na rzecz dal
szej budowy kopca.

Jntro, w niedzielę odbędzie się w lokalu Sto
warzyszenia rękodzielników „Skala" przedstawienie 
amatorskie, ze współudziałem p. S a chor owakiego, 
artysty teatrn lwowskiego. Przedstowiona będzie 
krotochwila w 2. aktach p. Sachorowakieffo p. t. 
„Piaskarz z Łyczakowa."

* „Bitwa pod Grunwaldem" Matejki, jest na 
ukończeniu. Matejko pracuje zawzięcie i przyrzekł 
nadesłać na wystawę paryską dzieło swe jeszcze 
w sierpnin. Około połowy sierpnia Grunwald wy
stawiony będzie w Krakowie, a wystawa ta trwał 
będzie dni dziesięć, poczem arcydzieło przewiezio
ne będzie do Paryża.

* List Henryka Siemiradzkiego, do jednego * 
warszawskich księgarzy pisany z Rzymu, dla przy
szłego biografa znakomitego naszego malarza ni< 
będzie bez pewnego interesu. Siemiradzki udziela
ją c  w tym liście pozwolenie na fotografowanie W 
Warszawie swoich „Świeczników chrześciaństwa", 
wyraźnie zastrzega, by podpis pod obrazem po
mieszczony był koniecznie polski. Żądanie to sw o
je  wyraża on z naciskiem, podkreślił bowiem od
nośne wyrazy swojego listu. Drobna to rzecz, a 
jednak jakżeż charakteryzuje mistrza, który listem 
tym dowiódł, i l  jest tak wielkim obywatelem jak 
malarzem.

Bóg łaskaw na poczciwych lodzi. Donoszą 
nam z Przemyśla, że p. R,, biedny dynrnlsta ko
lejowy, od kilka lat walczący z niesłychaną nędzą 
i wielkiemi niepowodzeniami familijuemi, niespo
dzianie przychodzi teraz do fortuny miljonowoj. 
Stryj jego tony, majętny obywatel moskiewski, 
zmarł w Drtżuie z pozostawieniem testamentu, *  
którym swoją bratanicę czyni nniweraalną spadko
bierczynią swojego majątku, obliczonego jak pro®* 
widnją, na 12 milionów rnbli. Tostator nie wiedzizł 
nawet, gdzie się znajduje jego knzynka, a ta do
piero przypadkiem dowiedziała się o zapisie.

Cesarz przeznaczył aby z dochodn 19. i 94r 
państwowej 'loterji, które mrają się odUyd w r. IST 
udzielono krakowskiemu szpitalowi dzieci 15.000 «H  
założyć się mającemu zakładowi dla obłąkanych *  
Czerniowcach 80.000 zł. i ruskiemu domowi narc- 
dnemu 50.000 zł.

f  W  dniu 23. Itpea r. b. o godzinie 7 wio 
czór zmarł w mieście naszem Adam WyleżyńskJ,

i* O

wczoraj przy licznym udziale publiczności odbył 
się pogrzeb jego. Urodzony w 1820 r. na Wołynia 
z matki Knnegnndy z Bnkarów i ojca Jana Nepo- 
mncyna, wizytatora krzemienieckiego okręgu nau
kowego, nanki odbył w szkołach znanych niegdyś 
chlubnie, a będących pod kierownictwem księży 
Bazylianów w Lnbarze, poczem krótki czas po u- 
kończeniu szkół był urzędnikiem banko polskiego 
w Warszawie.

Ożeniwszy się w młodym wieka, zamieszkał 
w dziedzicznej wiosce Kotelanca na W ołynia, n H 
parę lat potem sprzedawszy ją  dla zrobienia dnia* 
łn w rodzeństwie, przeniósł się na Ukrainę pod 
Berdyczów, gdzie w Zakntyńcach, majątku żony 
Konstancji z Abramowiczów) aż do r. 1862 chlu

bnie spełniał obowiązki dziedzica i obywatela.
Złotego serca, prawy i zawsze szlachetny, je 

dnał sobie ludzi i nmiał żyć z nimi. Nie było kwe- 
*tji żywiej nieco lndzkość obchodzącej, któraby dlań 
obojętną była. Czasy spiska Konarskiego, a potem 
wojny krymskiej nie małej go odpowiedzialności wo
bec rządn moskiewskiego nabawiły, lecz przy nie 
zwykłej przytomności umysłu, jakoś cało z tyol 
kłopotów wychodził. W  r. 1862 za czynny udzia 
w ówczesnych demonstracjach narodowych, a mia
nowicie za nłatwienie ucieczki z więzienia Żyto
mierskiego 7min Innym skazanym przez wrogóu 
ua wywiezienie, oraz za ułatwienie ucieczki pannii 
Pnstowójtów, skazany został zaocznie na śmierć i 
sam wtedy szukać mnsiał ratnnku w ucieczce Emi
grował do Galicji, zkąd, gdy nadszedł r. 1863 za
ciągnął się pod chorągiew narodową i walczył nie 
oszczędzając siebie. Jako ataman kozaków narodo
wych pod głównem dowództwem jenerała Jezio
rańskiego bił się pod Kobylanką, gdzie był ranny 
w nogę i głowę. Po niefortunnem zakończenia po
wstania, wyprowadził wieln rozbitków do Rnmantt 
i tam ich własnym kosztem długi czas ntrzymywał.
Od 1864 aż do 1878 r. przebywał w Rumunii, cho
ciaż w ciągu tej 141etniej tułaczki swej i inne 
zwiedził kraje: Francję, Turcję i kilkakrotnie Ga- 
licję, gdzie miał wieln życzliwych.

Dzieląc zawsze każdy grosz z innymi, nieraz 
potem ciężko pracować mnsiał, aby z głodu nie
nmrzeć. Ostatnie trzy lata mozolnej stnżby przy J

m  n ^ . l r L . '  _ i _ l .  _ ł ... « «   ̂ I '
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tolei romańskiej, gdzie jako ekspedytor praoowałi
codzleń od 6 rano do 10. wieczór, podkopały bar
dzo jego siły, a moralne cierpienia spowodowan* 
tęsknotą za krajem, rodziną i przyjaciółmi doko
nały reszty, tak, że w kwietniu r. b. służbę opu
ścić mnsiał ze szczerym żalem władzy swej, która 
prawość i bezinteresowność śp. Adama między bez
przykładne liczyła. Trzymiesięczna kuracja w» 
Lwowie nie mogła powrócić tego, co lata zepsuły.

Zasnął spokojnie, bo żył zawsze dla bliźnich, 
ona, dwoie dzieci, przyjaciele i wszyscy znajomM 

opłakują go serdecznie i nie prędko zapomną. Cześć 
ego pamięci! y .  W.

-  Kronika prowincjonalna. Biała. Zwło
ki kobiety znaleziono 7. b. m. w lesie gminy W fl' 
ko wice. Pochodzenie zmarłej nie zostało dotych
czas skonstatowane, jakkolwiek widziano ją  juś 
przedtem Żebrającą. Odzież je j jest podobną do o' 
dzieży, jaką noszą Szlązaczki. —  B r z o z 6 *  

czereśni spadła i zabiła się natychmiast na miej' 
sen 63 letnia wieśniaczka w Golcowej. —  K ol' 
b n s z o w a. Bronią nabitą bawił się pewien chło
pak w W ilczej woli d. 2. b. m. tak nieostrożnie- 
iż wystrzał pozbawił go życia. —  K o s ó w .  St* 
rzec 60 letni w Sokołówce wylazł 10, ,b. m. **- 
czereśnie celem zerwania jagód, ł  czy to w skutek



hieostrożności, czy też zawrotu głowy, spadł n a ( P. Michał Żmigrodzki — zebrawszy wszystkie 
*Umię i zabił się na miej sen. —  K r a k ó w .  W  k u -. tradycje, przesądy i praktyki ludowe, tyczące się 

wśród pracy umarł nagle d. 16. b. m. kowal położnicy i nowonarodzonego dziecka, a zachowane 
* Kamienia, Józef Bajorski. — L w ó w .  Z g ło w ą ; dotychczas w Bawarji, w Krakowskiem i na Ukra 
tóztrzaskaną znaleziono d. 17. b. u w lesie Grzy- inie —  w pierwszej c zęś i  odczytu swego objekty- 
bowieckim zwłoki wieśniaczki Anny Baranowej z | wiiie tylko podał je i zostawił, zwracając przytem 
^ n lk i hamulec.-----------------  Uwięziono je j męża, jako poszla-
‘ •wanego o morderstwo. —  S a n o k .  Spór o sia- 

między Włościanami w Plowcacli, zakończył się 
Zabiciem W awrzyńca Krzywonosa. Ugodził go wi
dłami w g i0Wę Łazarz W ajda tak silnie, iż śmierć 
nastąpiła natychmiast. Winnego aresztowano. —
® 1k a ł a t. Od płonącej nafty rozlanej na nlicę w 
Toastem d. 3. b. m. przez izraelitę Dawida Pian
e g o ,  zajęły się suknie przechodzącego właśnie tam- 

Hersza Kahane i płomień poparzył go tak 
®Uaie, i i  mimo pomocy lekarskiej zakończył życie 
d- 12. b m. —  Ś n i a t y n .  Kołem w głowę ude- 
ẑy ł Iwan Chobroj z Drahasymowa Pałachnę Sere- 

ihową tak silnie, iż ugodzona, w kilka godzin 
Potem zakończyła życie. Winowajcę przytrzymano 
na Bukowinie. —  S t a n i s ł a w ó w .  Nieostrożność 
pozbawiła d 6 . b. m. życia pewnego włościanina, 
który wylazł na czereśnię celem zrywania jagód,
*Padł z drzewa i zakończył życie na miejscu. —

” * k a .  Piorun zabił d 8 . b. m. wieśniaczkę w 
aruawie niżnej W chwili, gdy była zajętą w ogro- 

—  Z b a r a ż .  Gwałtowną śmierć przez nto 
■jęcie poniósł szeregowiec 80 pułku piechoty, J. 

iołkowski, w stawie w Skorykach, chcąc urato- 
cztery tonące tam konie.
' W  J a r o s ła w ia  wyezło sprawozdanie dyrekcji 

Wyższej szkoły realnej za r. 1878, które zawiera 
r®*prawę p .  Piucyda DziwińBkiego pt. : Powierzch- 

a falowa Fresnela, ze stanomiska geometrycz- 
tteKo, tudzież wiadomości szkolne podane przez dy-
d a n e ^ J  ^  ,°1statdch wyjmnjemy następujące , drngiejł w czasa
t o i L  ka , la o n f ! yC'[  V  a iw czasach , w których matka miała jeszcze w

V z nCk0t r m  roku iL ^ a  ic ^ w y n ls U a T e , « nkach znPel“ * P” ‘« " aM  aad <**»•
J®n»iędzy którymi było Polaków 303, Rusinów 27,

ce 13. Huszczanki 14. Jacowce 15. Iwanczany 16. 
Iwaszkowce 17. Kapnścińee 18. Klebanówka 19. 
Klimkówce 20. Kobyla 21. Korszyłówka 22. Ko- 
szlaki 23. Koziary 24. Krasnosielce 25. Kretowce 
26. Kujdańce 27 Kurniki 28. Lisieczyńce 29. Ło- 
zówka 3o. Łubianki niższe i wyższe 31. Medy 32. 
Netreba 33. Nowe Sioło 34. Nowiki 35. Obodowka 
36. Ohrymowce 37. Opryłówce 38. Pieńkowce 39. 
Palczyńce 40. Prosówce 41. Komanowe sioło 42. 
Rozuoszyńce 43. Sieniftchówka 44. Sieniawa 45. 
Skoryki 46. Stryjówka 47. Luchowce 48. Stelpakl 
49. Szyły 50. Tarnów ka. 51. Terpiłówka 52. Toki 
53. Wałachówka 54. W orobijówka 55. Załuie 56. 
Zarnbińce 57. Zamdeczko 58. Zarndzie 59. Zbaraż 
stary 60. Zbaraż miaBto 61. Białozórka 62. Czeni- 
chowce; z powiatu skalackiego: Dorofijówka, Snpra- 
nówka, Staromieszczyzna, Rosochowaciec, Kamionki, 
Podwołoczyska, Zadniszowka, Hałnszczyńce, Chmie- 
liska, Mołczanówka, Mysłowa, Żerebki szl., Skałat, 
Żerebki kr., Czerniszówka, Orzechowce, Stary Ska-

- 1 łat, Nowosiółka skałacka, Iwanówka, R oiyska, Ho

n *IrurVU11 DV
C*«ch6w 3, Niemiec 1 .

. Tarnopolskie sprawozdanie dyrekcji 
W e ° y rea âej  ®a r. szkolny 1878 zawiera rozpra- 
nauk** ? mila Michałowskiego pt : „Jaki cel

a Ję^ka polskiego w szkołach realnych 1 w 
c d  *’en można osiągnąć.“ Do zakładu 
uczniów 90, z końcem roku pozostało 

Polaków 65, Rusinów 9, 
celnjące świadectwo otrzy- 

cIaU ii ’ 8t,,P*e& pierwszy 48. Biblioteka nauczy- 
y  1681 tomów, uczniów 762 książek.

uwagę słuchaczów na uderzającą analogię tych tra- 
dycyj pomiędzy sobą. W  drngiej krytycznej części 
odczytn prelegent wbrew twierdzenin pp. Schon- 
wertba, Simrocka, Hartmanna i innych dowodził, 
że ani Ind niemiecki w szczególe, ani szczep Ar- 
gów w ogóle, nie nważał i nie nważa położnicę za 
„nieczystą i wyłączoną z rodziny*, owszem wszę
dzie otacza ją  aureolą świętości jakiejś, i nważa 
za istotę wybraną od Boga, jako narzędzie, którem 
Bóg stwórca walczy przeciwko bogn zniszczenia.
Z szeregu wniosków jakie w tej części odczytn p.
Michał Żmigrodzki przed słuchaczami wysnnwał —  
nadmienić jeszcze należy, iż prelegent, opierając 
się na tożsamości tradycyj z trzech tak odległych 
od siebie miejscowości jak Bawarja, Galicja i U - , 
kraina (w ględnie li tylko położnicy naliczył około rodnia, Torówka, Tarnoruda, Faszczówka, Łnka m.; 
100 punktów niemal zupełnie zgodnych na w szyst-' z powiatu tarnopolskiego : Szlachcińee, Łozowa, 
kich tjch  3ch stacjach (utrzymywał, iż plemie Ar- Knrniki szl., Stecbnikowce, Dnbowoe, Ihrowlca, Iwa- 
gów wchodząc do Enropy miało już po za sobą ozów dolny, Płotycz, Czystyłów. 
ogromną cywilizacyjną epokę, po kiórej w spnści- W ę g ie l ,  jak donosi dziennik Prawda,  spro-
Ini s zostały nam się wszystkie te przesądy, gnsła sadzany dotąd bez opłaty cła do Kongresówki 1 
i praktyki Indowe. Moskwy, ma być w niedługim czasie obłożony po-

Trzecia i ostatnia część odczytn p. Michała datkiem celnym.
Ż m i g r o d z k i e g o  mieściła w sobie historję pow yl L w ó w d n i a  26. lipca. (S p  r  a w o z d a n i e
wzmiankowanych tradycji W  tej części prelegent' y k n p i e c k l e j 0  Ceny 100 kilogramów 
postawiwszy na podobieństwo 3ch epok archeologl- j pariia8 L w 6 w .  W edług jakości :•
cznych (kamień -  bronz -  żelazo) cztery epoki. .Psz61iica czerwona od 10 -  do 10 25 zł., biała 
etnologiczne pokarmowe t. J 1 ) pokarmy surowe, 1 d 1Q. _  do l0 .^5 zi < Qd 9 y 5  do 1Q.'_
2) pokarmy mleczne, 3) pokarmy z całkowitego t jeilienna do zł od #. _  do 6.2B
ziarna i 4) pokarmy mączne dowodził iż wszyst- ^  jesieIine _  „  do / } 1J ie6 browar.
kie tradycje o matce u Argów powstały jeszcze w od 6.25  do 6.50zł pastewny od _ . _ _ d o _ _ zł, 

wczasach pasterskich tego plemienia. „0wie8 od do 1Qroch do gotoWania
matka miała jeszcze w * to - -od 5.50  do 7 ,-~  zł., pastewny od 5 5 0  do 6-— zł.

j ‘ W yka od — •—  d o — •— zł. ~ ‘ Bób o d — •—  do
— Banda korsarska pojawiła się w osta- ZI.—  ‘ Kukorndza stara od 5 75 do 6 1 5  zł.,

tnich czasach ca morzu Marmora. Rozbójnikami nowa od do — •—  zł, _  R zepak  zim. od
tymi są po większej częśii Łazowie — a napady 13 25 do 13 50 zł. —  ‘ Rzepak letni od — '—  do
ich rzneiły postrach na żeglarzy, oraz na miesz- j — •— ‘ Lnlanka

■ozęszczało 
80
Niemców '4 * u  k Wrymi był°_ 4 Mora *iak 1 ; cel

» t BtanioA    4

I  N a k op a n e  24. lipca. (Ceny pomieszkań i 
Deda° ^cz '5a l?°ści, członkowie Towarzystwa 
2i 5 ° ^ CEtte3'0*) 2e wschodem słońca w niedzielę" l .  bm.     _ _ J m-i.__ i ___Pogoda prześliczna nad Tatrami zajaśnia

n o  dnia mamy tn gorąco sięgające 20
oienin. Natnralnie życie nowe przez to niekiedy aż w zatokę Ismldzką Widziano go

bm.

r ’ 1 od Mm. w
rEUciii*°iW l)awU ‘‘ycb tn tego lata gości; wszyscy 
•traty > do wycieczek w góry, aby powetować 
Upca trM>ĤeSi°ne Przez ^łuS4 sł otę 0<* poezątkn 
ków d WBJ4Cł  z przerwami bardzo małemi. Kra- 
kości t&L CZy* w tym sezon*e przeważną liczbę 
cnych «, 7  za^®^wie jednę czwartą część obe- 

. “ akopanem osób tworzą mieszkańcy W ar- 
y 1 innych dzielnie Polski.
. e*Zaań jeszcze jest dosyć wolnych w stronie 

ITaLa, nia Kościeliskiej, gdy na tak zwanych 
J^pówkach ku Kuźnicom wszystkie domostwa 

w n l i  jołin i zajęte. Drożyzny, o jakiej rozwo- 
n  korespondent do Czasu wcale tn 

»  izbę poraądną

od 9-50 do 9-75 zł. —
kańców wybrzeży małoaiyjskich. Dokazują oni g łó - ; *Nasienle lniane od — —  d o — ' z ł . —  ‘ Nasienie

ma wnie w okolicach Harabi, Heraklef, Siliwrii i K a - ]konopne — '—  do — •— ( j ,  ‘ Koniczyna od —
lomimno i zapnszczają się aż do Bos-Bnrnn. Cen-1 do — •—  zł. Kminek od  1 do — •—  zł. —
tralnem ich schronieniem jest Marmardłik. W  dzień i^ n y j 0d — •—  do — •—  Zł,   ^nyź płaski —
rzadko bardzo napadają —  zwykle rano wyciągają j do — •—  zł, 
swe łodzie na brzeg które nkrywają tak, żeby ich 
nie można spostrzedz z morza, sami zaś oczekują 
nocy w sąsiednich lasach. Z nastaniem ciemności, 
spnBzczają swe łodzie na wodę i sznkają zdobyczy.
Jeżeli spotka Bię z nimi jaki niewielki statek pa
rowy, to zwykle opanowują go w kilka minnt. Po*] 
siadają prócz łodzi niewielki bryg, który służy im ’
za skład broui. Bryg ten malowany na czarno la
wiruje we wszystkich kiernnkaeh i zapuszera Bię .  . .  . — na
wet w pobliżu Armuty. Majtkowie parostatków, któ-| 
rzy śledzili z wysokeści masztów za owym brygiem, 
utrzymnją, że posiada dziewięć dział. Postrach je s t1 
tak wielki, że wiele' mniejszych statków nie chce 
opuśoić Bosforn —  a niedawno bryg knpiecki ma

Spirytns za 1 0 0 0 0  litrów procent:
Gotowy od — —  do 31 50 zł.
W  terminach w miesiącu:

......—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

')  Niezmienne. ■— Rzepak jesienny do — ‘ — zł. 
W a l u t a :  mark 57 .15 ; rubel 1.238 4 ; napo- 

leondor 9.26 ł/a.

góralską, czyBtą, z
niema; 

meblami, z
FjśeJnlą lni, ^  od 3  do 4  złr, —-  p^aci «ię oa 0 ao k zir.
R e s t a o r i L . * opałe® 1 obsługą to do 5 złr. 
Eacii , » « »  eztery, z powodu takiej rywali-
obiad *? Wn  u Przystępne, skoro porządny 
ł ó w f * ! l P° , arski k08Ztnj e około 80 Z wiktna-W 1 tlwnoijiri rij«niivms . A

okolicy mają wybitny wpływ na przebieg zjawisk me
teorologicznych, dlatego tei obserwatorjnm centralne 
wysyła depeszę osobie dobrze obeznanej z charakte
rem danej okolicy, zwanej nrzęlowo tlomactem (Deu- 
ter). Obowiązkiem tego tlomacza jest wyjaśnienie po- .

źna d eezJrwa i e8t obfitość, poziomek mo- ' mości telegraficzne o stanie barometru i termometru z
Pojawiaia * Przes^ tui grzyby się dosyć już cajej Enropy, zbiera je w kartę synoptyczną, a to po
diach nie - 1 ^ kolonialne w dwóch han- ; Zwala przewidywać kierunek ■ i siłę wiatrów na dzień
niAlnn u cen zwyczajnych po innych ką- 1 następny. R>zumie się, że warnnki miejscowe każdej
ent niiejscaeh, skoro 26 ct. kosztuje fnnt
uzrn w najłepsjsym gatnnkn. Napróżno się też u- 

^eazył korespondent Czasu z Krynicy, iż w Z a
kopanem gorzej niż jego rezydencji, bo fundował 
■jjoją radość na fałszywych słowach swego kolegi 
gdzieś w norze kreciej się nkrywającego z Za
kopanem.

Jak mógł bowiem ów korespondent Czasu do
nosić o 13 osobach bawiących w Zakopanem, kiedy 
wówczas księga gości tn bawiących, w kasynie To
warzystwa tatrzańskiego utrzymywana podawała 
liczbę gości przeszło 200 przenoszącą, a teraz już 
300 osób tu bawi.

W  poniedziałek rano przybyło do Zakopanego 
grono członków Towarzystwa pedagogicznego z 22 
o»ób złożone, ze zjazdn w Nowym Sączu, i zwie
dzają Tatry według programu w pismach pnbli- 
canych ogłoszonego. Miało ich przybyć daleko wię- 
eoj lecz się bali słoty, przez co dnżo stracili, bo tym, 

r 00’ rię na opatrzność w tej mierze spuścili, Bóg 
pobłogosławił śliczną pogodą. Towarzystwo ta
trzańskie reprezentowane tn przez kilku członków 
zwego zarządu, czyni wszelkie ułatwienia uczestni
kom wycieczki z Nowego Sąc»a.

—  (S i. B.) M o n a ch iu m , 23. lipca. (Odczyt 
p. Żmigrodzkiego.) Dnia 26 czerwca r. 1. na po
siedzeniu Towarzystwa antropologów w Monachium,
Jeden z członków tegoż towarzystwa miał 
odczyt pod tyt. „ariseke Mntter". Ponieważ prele
gentom tym był ziomek nasz p. Michał Żmigrodzki, 
wychowaniec tutejszego uniwersytetu i odczyt jego 
sympatycznie przez słuchaczów przyjętym został —  
ośmielam się notatki moje przesłać do publicznej

lim? liaz. Nar. i ostał wiaJoioto
 ___ __________ . ^  __r_______  Temi dniami anstrjacka półurzędowa Wie-

j”ący"odpłynąć"do Paderno, stał dw^dni^w Złotym>fr Mendpost witała „powracające umiarkowa- 
Rogn lękając się wpłynąć na morze Marmora. Majt- oie w zapatrywaniach opozycji prasy moskiew-

• skiej* i przypisywała je wpływowi moskiewskiej
prasy rządowej. N. fr. Presse powiada na to: 
Nie możemy ani śladu tego umiarkowania odkryć 
w następujących objawach. Oołos n. p. przycho
dzi do wniosku, że Anglia jest przeciwnikiem 
Moskwy, w kwestjaeh azjatyckich, Austro-Wę
gry dziś są „krwawym wfogiam* który Moskwie 

'chce odjąć możność spełnienia tych zadań, któu njfii uuóuanioui, uucuuid iuiuiovoiiuui } , . j i__  - , * , «T , •«
Austrji postanowiło rozsyłać wiadomości rych 816 z^ e c  7 a Wedł^  stów hr. Nessęlrode

1 v go — Moskwa niema siły. Nowoje Wremia do
tykają tego samego tematu, że, ustanowiona przez 
kongres granica bułgarska, znacznie utrudnia 
Moskwie wojnę zaczepną, podczas kiedy Austro- 
Węgry i pod względem zaczepnym i odpornym 
są w korzyści. Charakterystyczną jest rzeczą, 
iż Russki Mir wita z radością traktat cypryj 
ski, spodziewając się po nim rozdrażnienia 
państw, przylegających do morza Śródziemne 
go. Dziennik ten mówi: W Paryżu i w Rzy
mie — nie mówiąc już o Atenach — poznano 
teraz istotę polityki angielskiej i przekonano 
się, jak niedorzecznem było lekkomyślne przyłą-

kowie opowiadają, że na tern morzu przepadł nie 
dawno bez wieści okręt knpiecki, płynący z Mityleny 
z ładunkiem oliwy.

—  Przepowiednia burzy. Wiadomo, że od 
pewnego czasu centralne obserwatorja w Paryżu i Lon
dynie ostrzegają żeglarzy na dwie doby z góry o zbli 
żaniu się burzy; mieszkańcy jednak śródlądowi dobro
dziejstwa tśgo byli pozbawieni. Obecnie ministerjnm 
rolnictwa w
telegraficzne o pogodzie, co dla rolników mieć może 
istotnie doniosłe znaczenie. Obserwatorjum centralne w 
Dóblingen, pod Wiedniem, odbiera codziennie wiado-

Wiadomości —  
ogół.

w nadziei — iż one zainteresują

pnlarne depeszy wyrażonej językiem nankowym i za
stosowania jej do miejscowych warunków. Dotąd je 
dnak ministerjnm nie wszędzio mogło znaleść odpo
wiedniego tlomacza i gospodarze w wielu okolicach, 
będą zmuszeni poprzestawać na treściwych i nauko
wych depeszach obserwatorjnm dóblińskiego. Słnżba 
ta meteorologiczna trwać ma corocznie od kwietnia do

EW. JJpESSiŁM " 3; fliyy as
z tychże samych przywilejów, co telegramy urzędowe.; r  * L 
O ile można, będą się one ograniczały na 20 wyra- .
zach. Ażeby zaś uczynić je bardziej dla ogółu dostęp-! zw racam y u w gę,
nemi, zarząd telegrafów pobierać ma za nie płacę Po - i która wytyka półarzędowem u organow i Wiedeń- 
łowiczną, w porównaniu ze zwykłemi dwudziesto-wy 
razowemi telegramami.

czenie się do dyplomatycznej kampanii, którą 
A uglja rozpoczęła w imieniu Europy. Widmo 
koalicji europejskiej przeciwko Moskwie ulotniło 
się. Nie mamy już przeciwko sobie Europy po
łączonej, i odkąd Austrja z Anglją zaspokoiły 
się zdobyczą turecką, nie widzimy już nawet ża 
dnego austro-brytyjskiego aliansu. Zniweczenie 

sposob
musi poprawić polityczną sytuację

że to N. Fr. Presse,
x    „mówi ^

skiemu optymizm i łatwowierność.

Gospodarstwo, przem ysł & handel.
K s ię g o s n s z . W  6 miejscowościach na pogra

niczu moskiewskiem wzdłuż powiatu zbarazkiego 
panuje kięgosnsz.

Celem powstrzymania zawleczenia zarazy do 
kraju zarządza się strzeżenie granicy asystencją 
wojskową, oraz ustanowiono wedle §. 4 i 27 usta
wy z 29. czerwca 1868, 22'5 kilometrowy okręg 
zarazy, do którego wcielono naetępnjące miejsco
wości powiatu zbarazkiego: 1. Bazarzyńce 2. Be- 
rezowica mała 3. Bogdanówka 4. Czumale 5. Do 
bromirka 6. Dobrowody 7 
9.

do emira buch&rskiego, poleconej urzędnikowi do, 
szczególnych pornczeń, Weinbergowi. Doniesienie ‘ 
brzmi między innemi jak następuje: „Urzędnik 
do szczególnych pornczeń, A. Weinberg, wysła
ny do Buchary dla ułożenia się z emirem w 
przedmiocie przechodu wojsk ku źródłom rzeki 
Amu Darji, donosi ztamtąd, iż dnia 21. maja 
przybywszy do Korczi, nazajutrz przedstawił się 
emirowi. Wręczył on list jenerał-gubernatora 
Turkestanu i oświadczył zarazem, iż tenże spo 
dziewa się, jako emir, przy mającym nastąpić 
ruchu ku Amu Darji, da dowody tej samej szcze
rej życzliwości, jaką okazał podczas kampanii 
przeciwko Chiwie, w szczególności zaś wyraził 
nadzieję, że władze bucharskie dadzą pomoc przy 
zaopatrzeniu wojsk w żywność. Emir odpowie
dział, iż gotów jest zastosować się do wszyst
kich życzeń jeuerał-gubernatora, i że pochód 
wojska według możności popierać będzie, spo
dziewając się, że tym sposobem utrzyma dobre 
stosunki między Moskwą i Bucharą. Zapytywał 
następnie, w jaki sposób załatwione być mają 
spory z Kabulem. P. Weinberg odpowiedzialnie 
jenerał • gubernator nie ma nieprzyjacielskich 
względem Afganistanu zamiarów, i że jak na te
raz wysłane być ma poseletwo do Szir-Alego. 
Wyjaśni ono stosunki, a czy w duchu przyja
cielskim lub nieprzyjacielskim, zależeć będzie od 
szczerości, z jaką postąpi emir Kabulu. Emir Bu
chary zezwolił na skupywanie w swoim kraju 
żywności dla korpusu ekspedycyjnego.* Tym spo
sobem, bliska wyprawa do Buchary nie ulega 
już wątpliwości, a przedłużenie jej do Afganista
nu wydaje się co najmniej możliwem. Mamy tu 
więc do czynienia z ruchem niemałej doniosłości, 
gdyż pochód ku źródłom Amu Darji, z konie
czności rzeczy zbliży armię turkestańską do gra
nic Indyj Wschodnich. Czy zaś wykonanym być 
ma za porozumieniem z Anglią, pozostaje wąt- 
pllwem. Może go przewidziano w jakim sekre
tnym paragrafie konwencji londyńskiej z dnia 30. 
maja. Jeżeli nie, to rzecz ciekawa, co Anglicy 
powiedzą, gdy przednie straże korpusu turkestań 
skiego zbliżą się do wąwozów Hindukuszu, zkąd 
już wcale niedaleko w dolinę rzeki Indusn.

Dzienniki moskiewskie zajmnją się przeważ
nie dymisją ministra finansów Reuterna i nomi
nacją Greiga. Eksminister Reitern otrzymał hra 
motę, t. j. pismo własnoręczne cesarza Aleksan- 

a, w którem w słowach obszernych i wielce 
pochlebnych wyliczone są zasługi ministra „dla 
tronu i ojczyzny*, jego „owocodajne prace na 
polu uporządkowania skarbowości państwa 
wprowadzenia w niej wielu reform zbawiennych*. 
Przyczem ofiarowaną mu została wielka wstęga 
i gwiazda orderu św. Andrzeja I. klasy. Jenerał 
zaś Greig wraz z nominacją otrzymał instrukcję 
wprowadzenia nowych,-reform w skarbowości. 
Instrukcja ta niezostała ogłoszoną, dzienniki je
dnak domyślają się „na zasadzie dość pewnych 
wiadomości prywatnych*, że zalecone reformy 
dotyczyć mają: a) zmiany w systemie opodatko
wania w ogóle i akcyzy wódczanej i tabacznej 
w szczególności; b) obostrzeń w wydawaniu kou- 
cesyj na budowę kolei żelaznych, z tem, aby 
przyszłe koleje budowane były z uwzględnieniem 
rzeczywistych, zasadniczych interesów państwo 
wych i ekonomicznych, nie zaś korzyści prywat
nych osób i stowarzyszeń, lub podrzędnych inte
resów danej okolicy albo gubernii; c) wydania 
nowej ustawy dla stowarzyszeń akcyjnych han
dlowych i przemysłowych z uwzględnieniem w 
niej interesów skarbu państwowego i z utworze
niem stałej, jednostajnej podstawy prawnej dla 
wszelkich tego rodzaju przedsiębiorstw; i d) 
zwrócenia szczególnej uwagi na rozwój handlu 
i przemysłu w gubernjach azjatyckich, „jako na 
polu, gdzie Moskwa musi walczyć z handlem 
przemysłem Au plików, zanim się zmierzy z tymi 
odwiecznymi nieprzyjaciółmi swoimi oko w oko, 
z bronią w ręku.*

Na mocy ogłoszonego w tych dniach dekretu 
króla hiszpańskiego, wyspa Kuba podzieloną so 
staje na sześć prowincyj. Każda z nich otrzyma 
osobnego gubernatora. Naczelnym z&rządzcą ca
łej wyspy pozostaje kapitan jeneralny w Hawa
nie. Organizacja administracyjna wyspy, ściśle 
odtąd odpowiadać będzie organizacji metropolii 
Dekret królewski zatem, jest jednym krokiem 
dalej na drodze zupełnego zrównania Kuby z 
Hiszpanią, i spodziewać się należy, że zadosyć 
uczyni życzeniom ludności tamtejszej. Bardzo 
ważna jednak pozostaje jeszcze do rozstrzygnię
cia kwestja, a tą jest niewolnictwo murzynów. 
Rząd chce je znieść, plant&torowie są temu prze
ciwni. Przy rozwiązaniu tego punktu, z którym 
długo zwlekać niepodobna, napotka rząd hisz
pański niewątpliwie na niemałe jeszcze tru
dności.

Z powodu przesiedlenia cesarza niemieckiego 
do Babelsbergn, park tamtejszy zamknięto dla 
publiczności, i cały otoczono łańcuchem pikiet 
pieszych i konnych, które mają rozkaz strzelać 
na każdego, ktoby się do parku chciał wśliznąć.

Według Pester Lloyda, wkroczenie Austrja- 
ków do Bośnii zostało odłożone do pewnego cza
su. (Miało się zacząć jutro w niedzielę.)

Wczoraj już donosiliśmy o tem, że Moskale 
zmobilizowali trzy korpusy wojska w Turkesta- 
nie i jak domyślamy się wyprawiają je do Bu-
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113 75 114 —
122 — 122 50
142 50 143 -
140 25 141 -
74 75 74 90

84 75 85 25
8150 82 —

91 45 9160

10225 102 75
84 75 85 26

116 76 117 —
7 8 - 7 6 -

262 25 282 50
237 — 237 25
7 7 0 - 780 —
----- — —
— — — _.

—

Stiic, bark b.cfJls 3 •
ooSOOjfc , . . . . .

Gauayjski Saiani *k-«.
pctaaofiii............... ...

Banku narwl. an.tr. po 8J0 r.h 
Unionbank po 100 słr. . . • 
YerainabsiiŁ po 100 iłr. .

orkohrsbank pow. po 140 ałr- 
Wiedeński Bsnkveroin pclOO 

złr. w. a.............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 sta. . • • 
Alfbldzkiei po 200 złr. . 
DniestrsańsŁie.l „ „ ■
Elżbiety ' „ „ ns. k -- 
Ferdynanda pOhioowej po 1000

sfe. m. k............................
Franciszka Józ. po 200 »ł. rr-s. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

słr. m. k............................
Lwow. Cser. Jasaka po 200 sl. 
Uonwako-Bslaska (centrala.)
. po 900 złr.........................
Anstr. pńłe. sacb. po 200 sł. »r.

„ „ lit. B. po 200 ri. w.
Rudolfa po ZOO słr. erabr. . 
Siedmiogród, po 200 sł. w.a. ot. 
Btaatceueubana Gecellaohan 

200słr.W.a. . » • • • 
Sfidbahn po 200 słr. srebr. ■ 
Tramway wied. po 200 słr. • 
Węgiersko-galicyjska (Łupk.)

po 200  ...................
Węgier, północn. wschodu- po 

200 złr. srebr. . . • • 
Węgier, wwh. (o*tb.) iWiSOOzŁ 
W *-**, ia-kod:- TWoatbJpo 

■ fsO t . j. . . •

płacą | żąda. 
złr. w. s.

1 
1 

IS
 

1 
1

3
2

co 8 3 8 -
7 5 -

110 — 11050

117 25 117 75

37 50 
127 76

38 50 
128 25

17426 17476

205S—
13876

2058 —
139 25

244 75 
1 3 7 -

245 25 
137 50

12160 
54 60 

126 — 
120 —

122 50 
65 — 

126 60 
120 50

26325 
7 9 -  

158 —

263 75 
79 60 

169 —

96 — 9 7 -

124 76 12525

1 2 1 - 12160

Akcjo pr»*!«yeło '?rł.
Tow, eaotr. poSJWsłr. 

v ,  wled. po 190
„ taniah. po». ICO <ł».

Li s t y  z a s t a wn e  
(za 100 zł.)

Bodencrod. allg. Oster. 4pr. sr.
„ .płac.w831itt 6 pr. wa. 

Gal. Tow. kred ziem. 4 pr. w. a. 
„ » » > 6 pr. w. a.

Galio, bank tupot 6 pret w. a.
„ Żaki. kr. włośe. 6 pr. „ 

To war i. kred. miejski 6 prot. 
Bank nar. *nstr. m. k. 8 ‘pr. .

„ „ t w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 800 złr. 6 prot
100 słr..............................

Al&ldskie po 200 th . 6 prot.
sr.ebr. w. a........................

O.iJk* 5 800 słr. 5 pr. sr. w. a 
Ślibiety po 6 pr. sr. w. a. .

„ em. 1862 5 pret. .
„ em. 1870 6 „ . .
„ em. 18726 „ . .

Ferdynanda pół. S pret. w. k. 
a „ • a W. a.
■ 1 5 „ srebr.

Gte-L li. L. 800 złr. 6 pr. ar. w. a. 
„ II.em. ftsrct. . i
„ III. om. 3871800 .
„ IV. an. y 800 *ł. 5 r r.

Lwow. Unoru. Jasa 1.
800rL.5 g .< .v. .

płacą | ,  żąda. 
złr. w. a.

10825 10875
93 — 93 25
79 50 ------------

85 75 86 50
91 60 9 2 -
99 — £8 —

89 50 90 60

99 46 99 60

74 76 75 25

74 70 76 -
6 7 - ___
9175 9225
9169 91 75
86 76 _  —
90 60 9160
----- 103 50
9 7 - 98 -

105 — 105 50
101 — 10150
100 — 10025
98 40 98 70
9 3 - 98 50

80 25 00 O a* O

T no'V. Czei-u. Jjlm.H. o»\. 1857 
frtJO ais. 6 prrt. ssebr. w. a.

. w<m. Oue.ru. Jan. III. em. 180S 
800 sir. 6 pr. srebr. w. a. .

Lwow. Caar. Jasa. IV. em. 187& 
800 tir. 5 prot. trabr. w. a.

Rudolfa po 600 słr. w. a. 5 prot. 
orobr. w. a. . . . . .

Rudolfa em. 1869 po 800 słr. 6 
prot. erebr. w. *. . . .

Rudolfa em. 1872 po 800 słr. 6 
prot. arebr. w. a. . . .

/licdmiogrodskioj na 200 iłr. 
t  prot..............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu . . . . .

Klary po 40 słr. m. k. . . .
KegleviehpolOzłr. m,k. . .
Krakowska po 20 słr. . . .
Palffy do 40 złr. m. k. . . .
Rudolfa po 10 złr. m. k. .
K«. Salm po 40 złr. m. k . .
St. Ganois po 40 zlr. in. k. .
Stanisławowska (poiyozka) po 

20 złr. w. s ........................
Waldsteiu po 20 złr. m. k. .
WindisohgrSts po 20 słr. m. k.

(Dewizy Smiesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . .
Fnnkfhrt 100 mark -. .
Haaabarg 100 mark . .
fioidyr 100 fant .

1' O tricków

HOTEL LANGA: S. Popper z Czernlowiec. S. 
Mandl z Wiednia. E. Czeszer z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. L. Heyne ze Zło
czowa. Dr. W. Bodyński z Birczy. E. Goddner z 
Wojtkówki.

HOTEL KUHNA: M. Gatkowski z Brodów.

LWÓW, 1 Itby handlowej, 27. lipca.
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika ,  .  242 — 244 50

„ Lwowsko - Czerń, - Jasaka . (35 57 f 38 —
Banku hip. galic. po 200 złr. .  .  244 — 248 —

„ kred. galic. po 200 złr. . 215 218 —
II. Listy zast. na 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 85 75 86 75

„  4 „  „ . 80 -  81 -
„  „  „  5 „  okres. .  85 15 86 75

Banku hipot. galic. 6 pret. .  .  90 10 92
Galic. Zakł. kred. wlośc, 6 pret. 9 i 92 50

m . Listy dłużne za 100 zlr.
Ogólnego rola. kredyt. Zakładn

dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 90 25 91 1
IV. Obligi za 100 złr.

Iniemnizacyjne galicyjskie . . .  84 60
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 90 - i
Obligacje komunalne Zakł. kr. wl. 6°/0 90 — :
Losy miasta Krakowa . . . .  i - i  20

„ Stanisławowa . . . '.'0
V. Monety.

Dukat holenderski. . . . . .  •
„ cesarski............................... 0 "»■-

Napoleondor..............................
Półimperjal rosyjski....................
Rubel rosyjski srebrny . . . .

„ n papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
S re b ro ........................................ 1:")
Kupony w s r e b r z e .........................10*)

41
72
23
60
25

1
57 

101 
1*1

*2
>5
60
75
50

KU Rb GIEŁDY YyITj IEJ 
WIEDEŃ 26. lipca 18?- . 

godzina 2 minut 16. południu
Losy kredytowe 162 50. 
Akcje fran.-aust. — .— • 
Unionsbank 74 50. 
Nordbahn 20550.
Kolej Altóld. 128.— . 
Kolej Lw.-czer. 136 75. 
Rndolfsbahn 125.50. 
W ęg. obi. p. w zł. 68 50. 
Losy z r. 1864 142 50. 
Verkehrsbank 109 50 
W ęg. galic. kolej — . 
Bankyerein 116.50. 
Kolej Albrechta — .—  
Rosyjski rubel pap. 1.23 */».

Węgier, kred. 236 10 
Anglo-austr, 115 70 
Kolej Kar, Lud. 243 25 
Kolej Połudn. 78 25 
Kolej Elżbiety 174 75 
Węg. Nordostb. 124 50 
Węg. Ostbahn. -  .— 
Galic. indemniz. 84.75 
Kolej Siedmiog. 120.— 
Losy tureckie 27.— 
Kolej Państw. 262 75 
Losy węgier. 84 50 
Marki niemieckie 57 — 
Węg. renta w zł. 91 20

płacą | żąda, 
złr. w. a.

8 8 - 83 25

75 80 7620

71 — 7 2 -

8l 75 82 25

78 - 78 26

7726 77 75

6976 70 —

16226 
8175 
14 -  
14 75 
3125 
14 50 
38 50 
36 50

162 85

14 50
15 25 
31 76
16 — 
3 9 -  
37 —

2050
2 3 -
2825

2150 
23 75 
2875

56 46 
56 45 
66 45 

1154 
46 !:5

56 — 
66 — 
56 — 

115 75 
46 15

l

Berlin 26. lipca. „Nordd. Allg. Ztg.“ 
potwierdza, że komisja śledcza w Kiel w 
sprawie katastrofy Kurfirszta służbę przy 
sterze okrętu Król Wilhelm od wszelkiej 
winy uwolniła. Ze strony admiralicji pod 
niesiono na podstawie przedwstępnego śledz
twa zaskarżenie przeciw dowódzcy eskadry 
i dotyczącym oficerom.

Lon d yn  26. lipca. W Izbie mzszej 
oświadczył rząd, że nie może powiedzieć, 
czy obcym państwom jest dozwolone utrzy
mywać na wyspie Cypr sądy konsnlarne dla 
wymiaru sprawiedliwości własnym podda
nym, a to, dopokąd nie będzie skonstato- 
wanem, jakie prawa te państwa tam posia 

Co do jakiejś umowy ze strony związku 
trójcesarskiego w kwestji Bośnii, w ministe 
rjum spraw zagranicznych nic nie wiadomo.

L o n d yn  27. lipca. W Izbie panów 
lord R o s e b e r r y  zastanawiał się nad mo- 
morandem anglo-moskiewskiem [z 30. maja 
b. r.j, i krytykował postępowanie rządu, oso
bliwie z powodu tajenia faktów. S a l i s b u -

Wied. commonal. 92.60. Usposobienie: silne. 
Wiedeń d. 27. lipca, 

godzina 10 minut 34 po południu. 
Akcje kredytowe 262.25 Anglo - anstrjackie
Kolei Kar. Lud. 243.—  Kolej Południowa
Unionsbank

Rusa. Banku.
Lombardon
Rum&nier

74.50 Napoleonder . .
Usposobienie: silne. 

Berlin d. 26. lipca.
216.25 Credit Actien . .

. 138.—  Galizier . . .
31.25 Oeeterr, Banknot.

Usposobienie:

115.75 
78 25 

9 .2 6 -

4 5 9 . -
106.60
175.50

M asa K alie, T o w , k red y tow ego ,
Kupnje. Sprzedaje. 

L isty  zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 85 75 86 25

L isty  zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 80 25 80 75

L w ów  d. 27 lipca 1878.
fsaawst

N A D E 8 Ł A H E .

ZAWIADOMIENIE.
WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMP3 w Pa

ryżu bouler. Hanssmauu 70 mają zaszczyt zawiadomić, 
że w i e l k a  d o r o c z n a  w n i c h  w y p r z e d a ż  
POZOSTAJĄCYCH TO WARÓW LETNICH ma miejsce 
obecnie.

K a t a l o g  s z c z e g ó ł o w y  tej wyprzedaży 
wysianym będzie b e z p ł a t n i e  i f r a n c o  na ka
żde zażądanie.

WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEM P3, za
rządzając w z o r e m  l a t  p o p r z e d n i c h  TO WIEL
CE ZNIŻONYCH CENACH, wyprzedaż materj. ub e- 
gającego sezonu, pragną tem dać miejsce materjom 
świeżym i nowym, gdyż w magazynach 2699 

wszystko musi być 
nowe, świeże i piękne 

jak ta ich nazwa

D r .  K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut

kiem a  a d n  ź y  e 1 a o s ł a b i o n y c h ,  
ordynqj'e w mieszkaniu przy ulicy W ałow ej 1. 3. 

od godz. 8— 10 i 2— 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „ Poradnik" w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) motna nabyć n autora i w księ
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.

2945
Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. do

stawcy nadwornego w Korneuburgu!
Dnia 16. kwietnia r. b. został mój wierzcho

wiec zopełnym dotknięty paraliżem w biodro i 
prawę nogę. Ponieważ koń miał już 16 lat, nie 
miałem wielkiej nadziei, żeby kiedy wyzdrowiał, 
lecz, kazałem natychmiast użyć pański c. k. u p r i ,  
p ł y n  u z d r a w i a j ą c y  d l a  k o n i .  Po uprze-

y. .T hrnnil rznrlii tT«TinWU.,„ • - - - - - - -  dniem frotowaniu, kazałem konia od nerek aż do
^ . ł ’ ■ roząc, ze rząd oprócz: kopyta rozpuszczonym płynem uzdrawiającym na-

przyjętycil zobowiązań nie wziął na siebie1 trzeć, co ten miało skntek, że po upływie 2 go- 
żadnych innych. Memorandum miało na o kr dzin noga nezn*a ciepłotę i odzyskała życie; te 
tylko ten wypadek, jeżeliby na kongresie nacierani? P°^tarzano trzy razy dziennie, a po
me przyszło do zgody, i wymieniło te pun- 
kto, które me miały stanowić „casus belli.8 

g ia me Przyrzekała Grecji niczego, a naj-

upływie 5 — 6 dni koń wyzdrowiał zupełnie i do
siadam go codziennie jak przedtem, a z cierpienia 
ani śladu nie pozostało.

Do kuracji przyczyniło się szczególnie i to, Je
m n ie j p rzy ro s tu  te ry to r ia ln e g o  P ra w d ziw ym i koniowi zadawano codziennie, wyrabiane przez pa^a
przyjaciółmi Grecji są ci, k t l z y  l d T o r a - ' - Phi8io‘'-
dza ia  abv n ie  J J ?  ) dllle działaJ4Cy środek rozpuszczający sprowadziły

J%> y  ie  prowadziła polityki awantur- skutek wewnątrz, nie sprowadziwszy najmnieiszep-
m cze ], k tó ra  p rz e ś c ig a  je j s i ły .  1   ' 1

Przyjechali dnia 27. lipcż 1878.
HOTEL Z O E Ż A : W . Cielecki z Byczkowiec. 

W . Kraifiski z W yszatycz. B. 
rówki. J. Wfirgler z Kijowa, 
z Czernlowiec.

osłabienia n konia.
Ponieważ nietylko z powyżej opisanego w y

padku, lecz i z wielu innych nabrałem prz'*i • •
o wybornej sknteczności pańskich wyrobi) ;ć

zwró i ’ u •Rozwadowski z To-| rynaryjnych, radbym na takowe 
P. Warteresiewicz wszystkich posiadaczy koni,

HOTEL EUROPEJSKI: II. ht. B o iln »n «H  i 10. m aj» 1878. J. ]

Hsl“ bere * Zal' “ “ rk- G- EM,,m • » » « *
są w drngostronnem ogłoszeniu. 3065 ( i — 1)



SM prcelany i szklą
E U  B P H  M  W t f ł l  M  lasiorowski Lwów ulica Cłowa Nr. 6 do

« U l i D a i l l l l i  £ a  %*vojijcji

SOO robotników
[dolnych do wykopywania kartofli ma A.

8104 1 1
we L w o w i e

poleca

* # « / * #
Sa kaaipoty i konfitury z
każdej wielkości.

czystego szkłaj 
3100 1- 10

ł i t r t r n
W handlu moim, gdzie prz-d mkupnem z 
pici-wszej rąki, wszystkie gatunki kawj jak 
najstaranniej bywają wypróbowane tak pod 
względem delikatności jak i siły smaku 
przyczem nieuwzględniam oczewiście an. 
zielonej barwy ani wielkości ziarnek, gdyż 
własności fe szczególnie pierwsze najczę
ściej pojawiają się w najrorszych gatun 
kacó. osobliwie przy kawie C e y l o n  po 
lecam :
Porto Cabello Nr. 1, średnia za pół kilo 80 c 
Porto Cabello Nr. 2. delikatna i silna za 

pól kilo 90 c.
Porto Cabello Nr. 3. delikatna zielona za 

pól kilo 1 zł.
Porto Cabello Nr, 4, najwyborniejsza zie

lona za pół kilo 1 zł. 4 ct.
Jawa’'dół ta średni gatunek za pół kilo 75 c. 

„ delikatna za pół kilo 80 ct.
„ „ najwyborniejsza za pół kilo 1 zl.

A u  le p s z a  w ę g i e r s k a  b r y n d z  
za pół kilo ;ii ct. 3095 3—'1

O. T. W inckler
we Lwowie.

*S3T JLi do 1. sierpniu
będą z powodu odjazdu

do sprzedania bardzo tanio
3  ułaskawione MAŁPY.
Wiadomości bliższej udzieli z grzeoz- 

uości pani Kolbuszewska na Skałce 1. 1. 
obok ogrodu Jabłonowskiego. 3106 1—8

Celem obsadzenia posady prakty
kanta nauczycielskiego przy tutejszym 
zakłauzie głuchoniemych z roczną sub
wencją 200 złr, i obowiązkom przy 
słuchiwania się wykładom jednego z 
nauczycieli zakładu, ogłasza sie kon
kurs z terminem ubiegania się, do 15. 
sierpnia 1878 r. Warunki otrzymania 
tej posady są ukończone stndja w se- 
minarjum nauczy cielskiem z odbytym eg- 
aeminem dojrzałości. Prośby dotyczące 
wnieść należy do podpisanej dyrekcji. 
Od dyrekcji Zakładu głuchoniemych 

Lwów d. 15. lipca 1878.
3 90 3 - 3

spec lekarza
Mra Edwarda Madejskiego

we Lwowie,
ulica Kopernika 1. 13.

przyj] lje się dzieci % prowincji ud 7 
do 14 lat ze skrzywieniem ko
ści pacierzowej, początkowym 
garbem, krzywą szyją, wyższą łopa
tką, z wązkiemi piersiami, krótszą 
nóżką i k on juk tarą. wszelkie
go rodzaju, dr wyleczenia za po
mocą gimnastyki leczniczej i przyrzą 
dów ortopedycznych — dając takowym 
zupełne n*Tzymanie i wszelkie wygo
dy, przy cżem pobierać mogą także 
wszelki) nauki. 2976 1—?

Mieszkający w miejscu dochodzą 
dla leczenia do zakładu w przezna 
czonycb godzinach.

Blif _zych szczegółów udziela wła 
ściciel i dyrektd. zakłada ustnie lub 
pisemnie pod powyższym adresem.

Każdemu, kto do Wiednia jedzie
i  “:erpi na zęby, zalecamy słynnego 
•ckarza

/i. Mierzi
wynalazcę ] atentowanych przez cesa
rza Austrji i króla Węgier zębów 
nieprzeszkadząjęcych pod
niebienia, Wien, Stadt, Adler- 
gasse 1. 28 0 2 - 6

Th S a f f t y  
Sponge Gąbki paryzkie

*i» gro*  et en d eta il, tan ie  i w  dobrym  gatunk u  w  gł6w n ji 
p o ł o w u  g ą b k i u

I I .  N . O p p e n h e in i ,

Eponge parisienne 
pour les dames

sk ła d s ie  a z j a t y c k i e g o  
2801 2—6

Wien, Stadt, Eabenbergerstrasse Nr. 1.

I
| Części składowe żniwiarek i kosiarek, |i

Henryk Jen:
mechanik we Lwowie ul. Stryjska 34.

przyjmuje roboty ś/nsarskie, tokarskie i kowalskie, 
tudzież montowania i ustawiania pomp , wodotry
sków, wodociągów, tartaków, maszyn parowych, 

żniwiarek, kosiarek itd. -

| 'pośredniczy w kuwnie używanych parowych młocarń.

3052 2—?

Apteka pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
T r« Lwowie,

poleca następujące śród’ i jako doskonale 
i wypróbowane:

Pomada Alcaloide przeciw wy
padaniu włosów. Cena słoika 60 ct. w. a. 

W oda K olodsba własnego wyro-; 
bu, wyborna. Cena dużej flaszki 60 
cent. w. a.

Woda KoloAska J. K. Farina ory-| 
giualna. Flassai po 50 ct. i po 1 zlr. 

Puder ryjow y wyrobu własnego,1 
tudzież prawdziwy francuski. ;

Perfum y francuskie, najdosko
nalsze, w butelkach po 50 cent. i po 
1 Złr. w. a. 2847 4 ?

G A L I C Y J S K i

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie ul. Teatralni, w gnkaełin t« it. .lnyiu

udziela pożyczki na zastaw
aj Wyrobów ze złota i srebra i inny cl drogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i u:\ywanych;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjm uje wkładki ńa książeczki oszczędności
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i t oprocentowuje takow-

po 7 od sta.
Zwrot wkładek do 100 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia, 

do 250 zł. z lOdniowem wypowiedzeniem
„ 500 zł. z 20 „
„ 1000 zł. z 30 „

Od wkładek — z wypowiedzeniem OOaniowcm S0/,,.
G o d z i n y  u r z ę d o w e ;  od 8. do 12. w południe,

2849 4 - ? od 3. do 5, po południu.

D L A  Z B Y C I A
piwnego nader powszechnego artykułu, po
szukuje się bez narażenia się na wydatki 
osoby wszelkich stanów na prowincji. L i
stowne zapytania pod: ATebenelnkom- 
men d .otl. ■ A C. Annonceu- 
Espedition ..e Wiedniu, Sle- 
mergnsse 13. 2798 9 -2 0

Dr. I Rosuiszewsla
przyjmuje i nadal od 1 września

uczniów szkóI publicznych 
lub prywatystów 

do pensjonatu
Zgłaszać się od 12—4 po poł.

We Lwowie ul. Halicka L 37 U p.
300 14—?

L IK IE R  CHIOCOCA
Liąuor Chiococae fortificans) 

ajiepszy i najpewniejszy 
rodek do szybkiego i radykalnego 

żywienia osłabionej
siły  m ęzkfoj

Przyjemnością i korzeuuo-słodkiem 
smakiem prześciga on najlepsze likie
ry Służ; nietylko za japój wzrna 
cniajęcy żołądek, podniecający stra 
wność i apetyt, lecz także za d o k o 
nały trnnek do ożywienia i pokrze
pienia mnszkułów, wzmocnieni i nerwów 
i spręż} stości ich. Siła jego leczn.cza 
jest zadziwiającą. Cena oryginalnej 
butelai wraz ż broszurą 3 zł 

Koszta przesyłki poomwej 20 f
Główny skład rozsyłkowy; D. C. 

Chiodi’s Apotbeke „znm Schntzengeltt 
Wien, TKhring, Herrengasse 26 (do
kąd należy adresować rszystkie zamó- 

Skład filialnyJos.wienia listowe.) 
Weis, Apotbeke 
I. Tuchlsnben.

,znm Mohren“ Wien 
2779 3 -2 5

Tylko za 4 zł. 75 Ct. sprzedajemy
następujących 6 2  przedmiotów

Krzyształowa czarka na masło lub cu- 
iern czka,

Eleg. przyhory do pisania z bronzu 
złotego,

2 wazy n i awiaty z alabastru ozdobne,
20 pięknych obrazków stalorytowych, 
para najnowszych kólczyków Bebe,
2 guziki lo manszet z nowego złota
3 guziki uo półkosznlków, 
cygarniczka z pianki z bursztynem,

pięknie 'zeżbioua,
6 łyżek s.ołowycb, które zawsze po

zostaną białe, 6z sztnk
gw ggs Wszystkie tn wymienione przedmioty w ilości 61 sztuk 

praktyczne i kosztują razem 4 zł. 75 ct. pod gwarancją 
za zaliczeniem.

I Galanterie - Magazin we Wiedniu,
I .  B a b e n b e r g e r a t r a s s e  I .

6 łyżek do kawy które zawsze pozo
staną białe,

6 japońskich tacek na wodę,
6 sztnk mydełek perfui francuskich, 
koszyk na kwiaty z szlifowanyc_ pereł, 
aparat do mówienia, bardzo zaum ny, 
3 przedmioty do zabawy, dla młodych 

i starych,
puszka na korzenie że srebra alpaca, 
mała lampka naftowa z banią i bre- 

nerem ubezpieczonym

| nader 
rysyłka

2777

DO WYNAJĘCIA
przy ul. Sobieskiego 1. 3. na pierw- 
szem piętrzr '5 pokoi, kuchnia spiżarka, 

rych i piwnica. Bliższa wiadomość w 
handlu p. A. Wernera.

A T R A M E N T
czarny kampeszowy

wynalazku

J. Ihnatowicza
magistra farmacji,

Lwów, ulica Kopernika N. 3.
Litr tego doskonałego i nieszkodliwe

go atramentu kosztuje
tylko SO cent.

Odbiorcom większej ilości ustępuje się 
z n a c z n y  r abat .

Atrament z fabryki pańskiej prze 
wyższa wBzyitkie inne dotychczas w biu
rze używane. Jest czarnym, płynnym, 
nie osadza się i nie pleśnieje. Przez od
dawcę niniejszego proszę przysłać czte
ry litry do kasy oszczędności z należy
tym rachunkiem.

Z poważeniem 
K o c z y n d y k ,  buhaltcr.

Do W. Pana Ihnatowicza.
Używaiąc od dłuższego czasu w biu 

rze uaszern atramentu czarnego kampe- 
szowego, z pracowni pań’ iiej, z przy
jemnością potwierdzamy, że takow" pod 
każdym względem dobrym się okazał.

Z po Ważeniem 
Towarzystwo Zaliczkowe we Lwowie,

Stow. zarej. z nieogran. poręką.
D ą b r o w s k i ,  Ż a b i c k i .

2987 Dr. Z g ó r s k . i .  8 ?

Alfred E zikowski j:
przy nllcy K a r o l a  L u d w i k a  Nr. 1.

poleca swój nowo urządzony

n a m  b r o n i
przyborów myśliwskich i do podróży.

oraz p e r f u m e r j i ,  artykułów t o a l e t o w y c h  
i ro mailyeli starożytności

przedtem Wgo BONIFACEGO STILLERA
łaskawym względom P. T. Publiczności, ręcząc za doborowe towary z 
najpierwszych fabryk francuzkich, angielskich i niemieckich, oraz rzetelną 

usługę i sumienne wyKonanie poleceń 3106 l—?
p o  c e n a c h  n a j n m i a r k o w a ń s z y e h .

e ^ P j p p p p p p p p p p f g ^ y :

Pomocnika
za wikt i odpowieduie wynagrodzenie, p o - , 
-żukuje L e ś n i c z y .  Pierwszeństwo dla ucz
niów szkoły leśnictwa. Aires- Józ Sinnerj 
w Przemyślu, poste restante 3' 93 3—3

|». fg 2818 3 —3
Podajemy niuiejszem naszym P F. 

komitentom, że z największej austria
ckiej fabryki koców, zaku
piliśmy cały skład

KOCÓW  na komb
nakryć z  kaliny i derek i
możemy w kątek tego ten artykuł 
po najmoźebDiejszycb cenach harto
wnikom pozbywać.

Gebrlider LIchtenstern,
skład fabryczny 

wszelkich wyrobów lnianych, 
bawełnianych i wełnianych 

we Wiedniu I. Salzthorgasse 2.

.obdarowujemy każdemu
najpotrzebniejsze artykuły •■•omowe, jako to : ł y ż e c z k i  d o  k a w y  i ł y ż 

k i  s t o ł o w e ,  n o ż e  I w i d e l c e  i t. p.
Z masy konkursowej nwullej wielkiej fabryki angielskiej srebra „Brita 

nia“ otrzymaliśmy zlecenie, by r o z d a r o w y w a ć  wszystąe u nas na skła
dzie się znajdując-' towary ze rrebra #Britania* za zwrotem mało znacznvh 
kosztów frachtu i '/z części robocizny.

Za przesianiem lub pobraniem pocztowem wyazczeg dnioncj przy każ
dym arryknle ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia m, lą 
część robocizny, otrzyma każdy następujące przedmioty

d a r m o
6 sztuk ł y ż e k  s t o ł o w y c h  ze srebra „Britania“, 5 sztuk takich samych 

ł y ż e c z e k  d o  k a w y ,  razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 
kosztują obecnie wszystl ie 12 sztuk razem . zb 2 35

6 sztuk n o ż o w  s t o ł o w y c h  z . srebra _Britania“ z angielskiemi 
klingami stalowemi, 6 sztuk takich samych w i d e l c ó w ,  ra
zem 12 sztuk, które kosztowały dawniej 9 zł., kosztują obecnie 
wszystkie i2 sztuk razem . .

1 ciężka c h o c b l a  do mleka, przedt- m 3 zł. te r a s  
1 ciężka c h o c h l a  d o  r o s o ł u  z najlepszego srebra „Britania“ , 

pierwej 4 zł t e r a z  
Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para zł.: i, 2, 2.50, 3. Tacki po ct. 
50, 75, 80, zł.: 1, 1.40 Imbvyki i Herbatniczki po zł. 2, 2.50, 3, 4, Żyrando
le para po zł.: 8.50, 10.50, 14. 20. Cukiernice po z i . : 2, 2 80. 4, 5.50, 7. Po- 
sypnice na cukier po ct. 40, 70, 90, zi. 1, Karafki na ocet i oliwę po zł. 2.50, 
3.80, 4.25, 6. Masielniczki po ct, 95, zl. 1.70, 2.80, 3 25 i 4 zt , rę-zne lich
tarze po 50, 65 ct. i 1 zł. za sztukę tudzież ni „-.zona ilość innych przedmiotów.

i i L  S z c z e g A ln e m n  u w z g l ę d n i e n i u  t o l e c a  s i ę  :  1 3 |
6 sztuk i d ż ó w  S t o ł o w y c h  z trzonkami z najlepszego srebra „Brit»..ia“ 
z angielskiemi klingami stalowemi, 6 takich samych w i d e l c Ó T ,  6
sztnk ciężkich i wyśmienitych ł y ż e k  s t o ł o w y c h ,  6 sz"uk takich samych 
ł y ż e c z e k  d o  k a w y  w eleganckiem pudelku aksamitnom, razem 24 sztnk/ 
które pierwej bez pudełka 13 zł., kosztują t v.,z wraz pudelkiem z t .  6 . 4 0 .

Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra „Britania" i nic d.idza się 
rozróżnić od prawdziwego srebra 13 próby nawet po upływie 5ciu lv. użytku, 
a za trwałość barwy srebrzystej daje się gwarancję.

Obowiązujemy się także zwrócić każdemu pieniądze, gdy urzedmioty te 
poczernieją lub pożółknisją. 2770 12 -1 2

Ad • Britania- SiliOerwaareii - Nleaerlage
r u - l  O O  ■ W i e n ,  B a b e n b e r g e r s t r a s e  1 .

zł. 3.40 
zl. 1.30

zł. 130

( k a ł  sam

H
H
S
n
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x
X

Obwieszczenie.
Na mocy fundacji ś. p. ks. Jana 

Kccharskiego, obsadzone zostanie w 
zakładzie tutejszym z dniem 1. wrze
śnia 1878 r. bezpłatnie, miejsce Jla 
chłopca głuchoniemego. Pier szeóstwo 
do uzyskania tego miejsca, mi ją pyno- 
wie ubogich oficjalistów prywatnych, 
narodowości polskiej. Warunki ub:eg?- 
nia się, są następujące:

1. ukończony 7. a nieprzekroczony 
12 rok życia,

2. rtdigia katolicka,
3. cdbyte szczepienie ospy, z po-] 

świadczeniem lekaissiem zdrowia i zdol
ność: do pobierania nauki umysłowej,

4. ubóstwo.
Podania dotyczące, wnieść należy 

do podpisanej dyrekcji po dzień 15. 
s f e  nia 1878. 3091 3 - 3

Od d yrek cji , okładu i uchoniemych 
Lwów 15. lipca 1878 r.

Zarząd dóbr
Rusfatycze

_a  na .ibyciu pszenicę banatkę przed ro
kiem z Banatu sprowadzoną, po cenie 1 zr. 
za sto kilo loco Porynicze stacja kol, i Czec 
uiowieckiej. Zamówienia przyjmuje się do 
1 września poczta S t r z e l i a k a .

3094 3 -10

P r z e z  Jego c e s a r s k ą  Mo ś ć  
Franciszku Józefa I.

odznaczona w yłącznym  przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia- 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J, Beisera, Z. Ruckera, p. Mikola
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera y. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. fi. Jawornickiego 2957 20 ?

Cena sztoki 50  ct.

x Złoto! Pieniądze! Złoto!
N 1. w\grana 2000 i d u k a t ó w  z ł o t a  i 1 0 0 0 0  zł.
J  2. wygrana 4 0 0  | w sztabach | 2 .000 z ł-
2  3. wygrana 100 ( g o t ó w k ą  ( 5 0 0  zł .
2  razem 2000 wygranych wartości około uOOOO z ł. można wygrać 
K  knpując za małą tylko wkładkę
^ jednego guldena
Al jako cecę

ciągnienie nastąpi 
dnia 15. października 1878 we Wie 

dnia, zakładając jednocześnie apitał zarodowy,
N a c & * c o t y lk o  t ą r a z ą  ł» ą d z ie m o ż e b n e m ,«< ® o  ^
ą  gdyż nietylko wypłacone będą przypadające wygrane znaczne lecz także J  
0  zwróconą będzie spłacona wkładka czy los będzie wyciągniętym lub nie, 
y  bez jakiegokolwiek potrącenia.
5  Kupno tedy losu stanó w . Kapitał za k ła d o w y  Q
J  i nastręcza przy tego rodzaju loterjach tę niebyłą korzyść, wskutek czego J  
/ą pominąwsz; nadzwyczajnie bogate wyposażenie, pepyt o te losy jest na- ^  
fej der żywy, z ktę ego to względu zalecać możemy rychłe nabywanie onychże. w  
2  Łaskawe zlecenia zamiejscowe będą rychło załatwiane. Nadsyłanie na- ^

leżytości wraz z 20 ct. na frankowane przysłanie listy ciągnienia uskute- ^  
W cznia się najpojedynczej za przekazem.
2  K asa zwrotów kantoru wymiany J
 ̂ W, J. M i f k a  we W i e d n i u ,

1. Stefansplatz, Brandstatłe 3 
Tycb losów pod powyższemi korzyściami m.być można we Lwowie, . 

w obn głównych lokalach sprzedaży tytonia przy ulicy 1 T r y b u n a ls k ie j  k  
k; 1 H a l i c k i e j  i na wszystkich tutejszych kolekturach. Od dawna znajdu- ^  
^  jące się losy tej loterji w rękn PT. Pnbliczności, grywają samo przez się ™ 
^  w powyżs: em ciągnie: a S039 8—8 ^

C e s. 
wyłącznie

król. 
uprzyw.

Przeciw wyłybieniu głowy, 2741 5 -25

e

s in iz n ie  i tw orzen iu  ai«j łu p ie ży , przydaje *i^ w e d łu g  cod z ien n ie  
uadthodŁHcyeh św ia d ectw  i l is tó w  dziękczynnyeh  jed y n ie  i w y łs c tn ie

Olejek taninowy d' • JPoras.
D zia łan ie tego je s t  fa k tyczn ie  z z d z iw ia ję e e , gdyż n iety lk o  że 

usuw a wBBystkie w yże j w ym ien ione s ła b o śc i, lecz  U g o i  w zm acn ia 
ją ce  snbstaneje pożyw n e , które w ed łu g  zasad u m iejętn ości w łosom  
k oa łeezo ie  są  potrzeba^ , p rzy w ra ca ją  każde w ło sy  ch orob liw e  ( do 

życnt i p r z y e z jn ia ja  słę  id n m iew a ją co  do porostu  w ło s ó w , 
j  * don ios łą  sku teczn ość s tw ierd za  n iez liczon a  i lo ś ć  św ia d ectw , 

innerni i n astępu jące : I j a  od d a ję  ole jk o w i tan inow em ut w y -  
rab>anemii przez dr. Moras należną p och w a łę , rdy*  ta k ow y  n isty lk o  że sn p o b ie r ł w y p a 
daniu w ło so w  i tw orzen iu  s ię  ła p io iu , i « e i  s p ra w ił mi m ocny porost w ło ió w .

W iedeń . ł  J A n d r a s s y .
W ie lo ra k ie  środki ni« b y ły  w  stanie w y le czy ć  w ło só w  m oich  od w y p a d a n ia , aż za

ocradą mego lek arza  saeząłam  używ ać o le jek  tan inow y dr. M oras, k tóry  w krótk im  cza s ie  
w y le c z y ł  mię * tej ehereby.  s to so w n ie  do za słu g i oddaję p u b liczn ie  temu prep aratow i n a - 
łe3na p och w a łę  a w yn a lazcy  n a jcy w sa o  podsięk ow aa lo .

Praga  10. lu tego  1877. K i m  k y.
Do n ab ycia  we flaszkach  no *  I I gu ld . «  L w o w i e  u Z y f .  R u c k e r a .  apt. pod

sr tb ro y m  orłem , p rzy  u licy  K ra k ow sk ie j. N ależy  w yraanio żądae p01ejku tan in ow ego
dr, M o r a s .'

!
S
i
l
:

Płaszcze na deszcz z  u unii
dla w ojskow ych,

s tosow n ie  do przepisów  źreb iono i p ła ch ty  ob ozow e  (n a  żądan ie może być za 
p la ta  z a r ią l  zoua w kom isji u n iform ow an ia ) tudzież surduty na d eszcz  dla cy 
w iln ych  i płaszcz.* ł kap utam i. sztuka po 7 z ł. dostarcza

J . N. S c h m e id le r , Gummifabrik we Wiedniu, 
Centrale; VII Stifteasse Nr. 19.,
Filia: I. Kohlmarkt Nr 5. 2795 4-18

j ‘ “  ISSSS8SHSSS

nurtmanna TYNKTUBA na wygubienie owadów, “
dla A ustiji i  Francji prnywllejem  aawarowana.

—̂  ■— Dotąd n i e p r z e w y ż s s o n a ,  n ie .
z r ó w n a n a  i  s k n t e e a n a  ha o n  dy

n  A  wszelkiego rodzaju, szozególnie nn ple
Jkwy. Tylko te flaszki są prawdziwe, 
które opatrzone są uboczną^ winietą z n« ■ 
szym własnoręcznym podpisem, a firmą 

^ na flaszce wyciśniętą.
J l n W n i a i l ś . Nasze nowe a  k. uprz. s t r z y h a w *

y  u B ! m l l l l r \  h i ,  napełnione prawdziwym proszkiem 
*  na ow łdy, zalecamy jak najlepiej z po- 

wodn swych korzyści, które w użyciu 
* iH M r  posiadają. 2721 6—6

H / B T M A N N  & II .E R ,
właściciele przywileju we i.iedniu, Stadt, Baekerstrasse Nr. 10.
We Lwowie do na tycia w handln p, FrąnoiszkaEhrlicba.

Saxlehnera źródło gorzkie

lluiivst<li J a n o s.
Najobfitsza w swe składniki i najskuteczniejsza 

woda gorźka ■
rozbierana przrz L l e b i g a  1870. B n n s e n a  187 . F r e s e n iu s z a  1878. 
__________ Zdania znakomitości lel -gki-ih:
Prof. dr. Bamberger we Wledniu.

s tk ich  tyeh ch orobach , w  k tórych  w sk azan a  je s t  w sd a  gorżka

Radcy sanitam. Karola dr. Bertleff we Lwowie.
Daj e tej w odzie sd d z ies ię c ła  łat p ierw sze  mie jsce  p rzed innem i.

Prof. dE Ylrehow w Berlluie. ufałym sku ttei em .  ̂ ^
Prof. dr. Chałubińskiego w rt a m a w i ‘.

n a stręcza  takie zalety, ja k iem i żadna in<ia w oda g orzk a  p o s z c z y c ić  s ię  nie m oże.

Prof.
jernny do zażyw aula . dla żo łąd k a  nie sakodliw y*

di W un der lich w Lipsku.

Prof. dr. Spiegelberg w Wrocławiu.
tak trw a le  i j edn oczę  śn ie , a przy  tera ule szk o d liw ie  aa n erw y  d z ia ła ła , ja k  ta.

Prof. dr. Ścanzoui Lichteufels w Wlirzburgu. w e  w s z y 
s t k i c h  w y p a d & o e h ,  g d z ie  w o k a e a n ą  j e s t  u ż y c i e  w o d y  g o r z k i e j . ___________ __

Prof; dr. Priedreicb wTleldelberga
skułk>A, nie p o zo s ta w  iz n i c  w i ę c e j  do i y c z e n i n .

Prof. dr. Bulli w Ainichowie. D iia ia  ł iy b lta , J o lo s liw a ic i

J ro dr. Nussbaum w Muichowie. SosacK  p o ś fd a n y  sk u tea .

, Hunyadi Janos* woda gorźka jest do nabycia we wszystkich składach wód 
2750 mineralnych i prawie we wszystsich aptekach. 7 —ló

W łaściciel: Andrews Saxlehner Budapeszt.

Ekstrakt Orzechowy!
wynalazku A. I K a c z n s k i e g <  w
W i e  n i u ,  w yw iany jest z zielu 
■•yoh łupin oi-zetua włoskiego i farbuje 
najpewniej i najlepiej siwe wh-jy na 
kolory ; blond, szatyn, ciemno szatyn i 
czarny, bo" brudzenia skóry na głowie 
jako. też bielizny. Ekstrakt orzechowy 
ji ,ko preparat czysto roślinny, nie za- 
i ierający w sobi żadnych pr.ymieszek 
metalicznych, oprócz zalet, że ani zdro
wiu ani włosom nie szkodzi, posiada 
jeszcze ten ważny przymiot, że obecnie 
jest najtańszą ze wszystkich farb.
1 fllak. Ekstraktu z orzeebow. płyn. 3 zł,
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 flakon olejku orzechowegi 2 „
pół flakonn olejku orzechowego 1 n

Prawdziwe do nabycia; 
w o k ł a d z i e  p e r f u m e r y j

AL. JfMaczuskleyo
w W iednłu, Kerntnerstrasse 26.

We Lwowie w handlu K. Strzyżor.s' "ego.
„ „ „ Leona Sedlaka.
„ „ w apt. K. Mikolascha.
„ „ u Joz. Schwarza Coiffeur.
„ „ u Marcina MUllera kupca.
_ „ u Zyg. Beckera aptekarza.

W Krakowie u Wilhelma Fenza.
2971 17- 20
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Konkurs
do obsadzenia posady Rewiden
ta  rachunkowego (likwidato
ra) w charakterze stałym przy tu
tejszej gminie. Z takową jest po
łączona roczna płaca 900 złr. i do 
datek na pomieszkanie 180 złr. i
przywiązane widoki dwnrazowego 
dodatku pięcioletniego po 100 złr. 
po ukończeniu na tej posadzie 5 
ewentualnie 10 lat służby.

Oraz nadaje ta posada prawo do 
emerytury po ukończeniu pewnych 
lat służby atoli dotyczący urzędnik 
musi się poddać postanowieniom 
odnośnego statutu em erytalnego i 
ustanowię służbowej dla tntejszych 
gminnych nrzęduików. j

Kompetenci o tę posadę winn; 
wykazać się ze złożonego w pu 
blicznym zakładzie z dobrym po
stępem egzaminu z rachnnkowośoi 
kameralnej lub kupieckiej i dowo 
dem dostateczuej praktyki w zawo
dzie rachunkowym.

Ten kto otrzyma tę posadę] 
jest obowiązanym przed objęciem] 
takowej, na wezwanie w przeciągu 
14 dni złożyć kaucję służbową w 
kWocie 900 złr. Kompetentnie po
winien przekraczać 40 lat życia, j 

Podanie zaop i irzone dowoda-] 
mi w pomienionych kiernnkach, ja
ko też wywodem ży-ia wniosą kom 
petenci za pośrednictwem swoich 
Zwierzchności gminnych, zaś ci któ
rzy zajmują stanowiska urzędowe 
przez swa przełożoną władzę do 
utejszej Zwierzchności gminnej w 

przeciągu 4 tygodni od dnia w któ
rym ten konkurs w gazetach kra
jowych po raz trzeci ogłoszonym 
zostanie. sios 2—3

Kompetenci piastujący posadę 
przy kasach oszczędności będą 
szczególnie uwzględnieni.
Oil zwierzchności gin lny

Środki lecznicze dla zwierząt
wj i o bu

Franciszka Jana Kwizdy w Korneubur^u,
c. k. dostawcy nadwornego 8065 2 16

p r e p e r a t ó w  w e t e r y n a r y j n y c h ,  
używanych z uadzwyczajną skutecznością w ■ taj
niach Jej Mości królowe] Anglji i króla Pruskiego  
cesarza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko poło i 
ionych osobistości, odLszczególnione medalem  lou* 
dyAskim,  paryskim , wiedeńskim , ham burshim  i 
mnicbowsklm.
C . k .  k o n e e s j ’ o i i o v v a i i y  p r o s z e k  k o r n e u ł m i ^ k l  d ln ^ o n l,

bydła i owiee. Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia u 
koni na gruczoły, kolki; u bydła przy podojach krwawych, na krew 
wzdęcie, i służy do polepszenia mleka , w Ogóle na wszystkie słabości 
organów respiiacyjnycb i trawienia.

C. k uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni. używany na
zewnętrzne okaleczenia, g: ściec, reumatyzm, wywichnięcie, okulawię da. 
przeciw ubezwladnieniu ścięgui, sparaliżowaniu w biodrach, krzyżach, ramio
nach osłabieniu członków, sztywności ścięgni i maszkułówitp. Flaszka zł. 1.40. 

B l i s t e r  (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, narościom obrącz
kowym, obrzękłościom, spadnięcia ściegni, gąbczastym narościom , gąb • 
czastym narościom na koli ie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, ca zatwar
działe gruczoły. Cena słoika 3 zł.

Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, a parciu, cho
robie błony brzusznej, zatwardzeniu. Paszka blaszana 1 zlr. 60 ct

Pigułki przeciw robakom u koni glistom , robakom toczą •
cym , tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Pr: zka blaszana 1 złr. 60 ct. 

P h i s l c , pigułki rozwalniające przeciw zatwardzeniu, także jako środek krew 
przeczyszczający i prezeri -tywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zŁ

Maść na kopyta końskie, leczy kruche, łatwo pękające 1 po
padano kopyta i t. p. — Jedna puszka 1 złr. 25 ct.

Proszek na kopyta i raeice, przeciw gniciu takowych. Flaszka 70C.
P o k a r m  w z m a c n i a j ą c y  d l a  k o n i  b y d ł a  do prędkiego po dru

towania wychudłych zw orząt domowych, rozwesel?, usposobienie i powię
ksza tuczność. Wielka skrzynka 6 zl., mała skrzynka 3 zł. Pakiocik 30 ct. 

Pigułki dla p s ó w  przeciwko psiej chorobie. Cena jeanego pudełka 1 złr.
Olej na liszaje i  strupy u psow. puszka i zł 50 c. 
Proszek i  la nierogacizny przeciw zapaleniu, i w o m

żarłoczności. Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct.
Środek przeciw chorobom owiec, przeciw dysenterji u 

jagniąt, motylicy, Pakiet 35 ct.
Środek leczniczy dla drobiu ,  przeciw zarazie i zwykłym cho

robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i t. p. — Cena paczki 50 cnt.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie: Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. Beisera, 

apt. Zygmun. ituckera (.liwn To manka), Jakuba Pieposa; Władysława Tepy, 
apt., w handluSt. Markiewicza, w K r a  ;ow!e M. Jawornicki w rynku g> atu. 
Kirchmajera, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji -ą składy 
urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie poaają w ogłoszeniach.

D fa zawarowania sie przeciw fałszowaniotn, 
*  ^ iC C łbJ L  U g t f l c  uprasza się na to baczyć, id płyn restytu- 

eyjny Franciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wylą 
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami dalej zwraca się na Lo uwagę, iż na każdej etykiecie proszku ko\ ■ 
neuburękiego , moje niżej zamieszczone nazwisko napinane czerwon. farbą sif 
znajduje, wazutn przeto za mój obowiązek-uwiadomić, ie są w handlu fałszo- 
icar.-e srodk które złożone są z bezsk.Ukujących i nawet szkodliwych ingre
diencji, przed gakupnem których ostrzegam.

'$BM~ Ktob; nil ialszerza wskazał, który nadu
żywa as»«v marin! ochronnej, abym j, o mógł przed stąd 
podciągnąó, otrzyma wynagrodzenie do 5 00  zlr.

'

Drohobycz (S. 24. lipca 1878. 
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